
WIEC I STROW. 
LERROUX, ROK Xll. I SOBOTA. 6 PAtDZIERNIKA 1934 R· I 

wódz radykałów hiszpań·--------------·iiiiiiimliililiiiililiiiillliiiiii•m•mim•••••••••illl•••••• 
skich, otrzymał misję sfor-

PAUL BONCOUR 
znany polityk francuski, po 
parł tezę polską o gencra­
lizacll traktatów mnleJszo­

mowania nowego gabinetu ściowych. 
w HlszpanU. 

R WOLUCJA . W HISZPANJI 
Socjaliści wypowiedzieli walkę nowemu rządowi.-Kilka miast znaj­
duje się w rękach rewolucjonistów, którzy posiadają zapasy broni. 
(Jflopv "' Jlsf.urji. - 100 ~o6itur,li ,., pierOJs•vr,li starcia(li 

to tam 10 górników. I patrol gwardji cywilnej wpadł w zasadzi „Journalu" liczba ofiar rozruchów w Paryż, 6 paźc:Lziernilka. 
Dziś rano nadeszły da,lsze wieści o 

toczących się walkach rewołuc-yUnych 
na telt'e111ie H\sizpanai'. 

Socja·Liiści wyipowied:zieli nieUJbła..ga111ą 
wa1kę nowemu rządowi, w skład które­
go wchodzą wyłącZIIliie iptt'zedstawidele 
prawicy. 

Jak wiadomo, wCIZ!oraii rano wyibuchł 
stireók generalny, który objął cały kll"aj. 
Jednocześnie ró1W1ruie~ we WIS!Zy.srt!ldch 
miastaoh zorgani•z·oiwamo wielikie demoo­
stiracje 8.ll!ty1rządowe, 
KTóRE ZAPOCZĄTKOW ALY W ALK.I 

REWOLUCYJNE. 
Jak wyindika z osrtatn!ch wiadlOrności, 

rząd w wielu miejsc<>w<>ściach nie jest 
panem sytuacji. Kitka miast w Katalo­
nii 
ZNAJDUJE SIĘ W RĘKACH REWO-

LUCJONISTóW. 
Groźnie dlla 11ządów przedstaiwia się 

syituaqja w całej Asturji, gdzie został o­
gło&zony sfan oblężenia. 

W .Eiber rewolucjoniści wvwiesill kę, urzadzona vrzez rewolucjonistów. j Hiszpanji 
na ratuszu białą flagę i poddali się od-

1 

Sierżant prowadzacY patrol został za-
1 

WYNOSI JUŻ ZGó·RĄ 100 ZABITYCH 
działom policyjno - wojskowym. bity a wszyscy żołnierze odnieśli TJO- Z CZ:EOO OKOŁO 80 PRZYPADA NA 

Madryt (PAT), 6 październ. ważne rany. i ASTURJĘ. 
W miejscowości Medina Rio Seco Jak donosi specjalny korespondent 1 

~~~~~~~~~~~~~~-
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Olbrzymi pożar w Borysławiu 
Spłonęły magazyny koncernu naftowego „Mało­

polska''. - Straty są bardzo poważne 
Borysław (PAT), 6 październ. naftowego „Małopolska". I łów i narzędzi technicznych. które ule-

Dziś okolo godz. 3-ciej nad ranem Płomienie objęły z gwałtowna. szyb- · gly zniseczeniu. 
wybuchł w Borysławiu olbrzymi pożar kością 4 glówne obiekty, gdzie znajdo· Ocalał jedynie magazyn ze starem1 
w magazynach ceńtralnyich koncernu walo się bardzo wiele cennych materia· narzędziami wiertniczemi. 

~11111111111111liu1illi11111111111m1i1i11l111111111u11111111111111111111111um1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111a1:1 1 ,1111i;m~1111111111111iiii111 ust~~~~~zyna pożaru dotychczas nie-

0 pł af y w szkołach powszechnych 1:~:~rki:}:~;!?ó~ w :t~~:i ~~~~;n~i Rząd sikonsygt!lował woiska, które 
w pełnem uzibrojeniu maJS<zerują w kie-
runku miej1scowości, za.iętych przez ro- Co oświadczył p. premjer dr. Kozłowski delegacji 
be>tnikóiw. Według otrzymanych infor- zw. nauczycielstwa 

Położony w pobliżu magazyn spółki 
„Nafta!" ocalał. 

macyj, rewolucjOniści p<>siadają również Warszawa, 6 października. nictwa w Polsce. 
duże zapasy brOni, W dniu wczorajszym delegacja W odpowiedzi na te propozycje min. 

• *•*i r . . • związku nauczycielstwa polskiego przy- Jędrzejewicz jak i premjer dr .. Kozlow-
Berhn, 6 patdziernika. jęta została przez ministra oświaty Wa- ski oświadczyli, że kategorycznie odrzu 

(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj- dawa Jędrzejewicza i premjera dlr. Ko- cają projekt zorganizowania specjalne/ 
ne donosi z Madrytu, że w Saragossie złowskiego. pożyczki szkolnej. Maja być natomiast 
doszf.o do ostrych starć ze straikujący- Delegacja podkreśliła fatalny stan wprowadzone opiaty w szkotach TJO· 
mi. Są lłczne ofiary w ludziach. szkolnictwa i złe widoki na najbliższą wszcehnych. 

W miejscowości Mondragon za- przyszłość w związku z zamiarem ogra- Skolei delegacja nauczycielstwa przy-
strzelony został jeden z posłów p'rawi- niczenia budżetu ministerstwa oświaty. jęta została na audencji u P. Prezydenta 
cowych, zaś w San Sebastian zamor- Delegacja wysunęła projekt utworzenia I Rzeczypospolitej, który obiecał w mia· 
dawano wyższego urzędnika minister~ specjalnego funduszu szkolnego dla ra-1 rę możliwości poprzeć postulaty nauczy 
jalnego. towania powszechności i poziomu szkol- cielstwa. 
Według krążących pogłosek silne od­

działy wojskowe wysłane zostały do 

Wysokości szkód nie można narazi:J 
ustalić! 

W każdym razie są one bardzo duże. 
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Ford chce sprzedać 
Polsce tanie samochody 

Warszawa, 6 paźdiziemilka 

Asturji, 
GDZIE REWOLUCJONIŚCI OKOPALI 

SIĘ. 

W kołach handlowych krążą pogło­
ski, że koncern Forda złożył ofertę na 
dostawę do Polsk.i samochodów osobo· 
wych, których cena tkaLkulowałaby się 
w nz.ie zredukowania dotychc,zaisowych 
ceł za samochody około 1200 zł. loco 
Gdynia. 

Zrobo-wono biżu~erj~ i pieniqdze w .zamian .zia to PoLska wywiozłaby 

Rz 6 ·d · 'k -A- • d · k t k la g"'"e do Stan.ów Zjed1noczo11ych wódki i Hlkk· 

Włamanie do gmachu polskiego w Rzymie 
Strajkujący górnicy w Mieras roz­

poczęli ponowne ataki na przedstawi­
cieli władz. W czasie strzelani·nv zabi-
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Znów wyrzucają 
polskich robotnik6w z FrancJI 

Lille, 6 października. 
Po ostatnim transporcie ireemigiran­

tów polskidh z 26 ub. m. dyrekcje ko­
palń francuskich oświaidlczyły, iż dal­
szych zwolnień nie będzie. 

Niektóre jednak kopalnie, jak Mar­
!es i Bruay przewidują dwa transporty 
w październiku, w ilości ogólne} 1200 ro. 
botników. 

ym, paz ,z1ern1 a. ;:)'!.'! aąę omu 1 sei re arza orus111· ... „ - kt. t ł b l k t 
Władze rzy'lllsikie zaalarmowane zo- ra1nego w Rzymie p. Kobyłeckie.go, jed. I?' ore zks• \/ · ~k'u .0 

t owane ,~aF ad· 
stały śmiałem włamaniem, dokonanem nak zo·stali iSipłoszenii i zihie~ili. eiszym ryni u 'Ztę 1 1111 erwenc11 or a. 
do domu pl"zy uHcy Notteghe Oscure 16 Na szczęście ztłodizie~e nde skradli 
w Rzymie. Jest to dom, przyległy do cennych zbio·r&w p1rof. Madeysrldego, 
pols!kfogo kościoła św. Stanisława, a na, twórcy sa.rikofa.~u Warneńczytka i Jad­
leżąicy do furudac~.i ipoLskieg św. 5tani- 1

1
• wigi na Wawe.1u, oniz nde S\J)ląd~owaLi. 

sława. pra·cO'WIIli mam.ego bataldsity nadwornego 
Łupem włamywaczy padło 20.000 ti- 1 AleJksaillldra III i Mikołaia II, W~ktora 

rów w gotówce i w biżutetlji. Włamy-! Ma:zurQIWslkie,go, który od dłu:bs·zego cz.a 
'" l' wł . . .J • d I • L R . wacze ust1·owa 1 amac &tę wo są)Sll<e - t su m1esZ1Ka w zym1e. 

nich 1okali, za1mowa111ych pl"zetz admimi-

lreutowanie hnrtowni~ów mi~~nnh w Wamawie 

Krwawa awantura 
na ul. Legjonów 

Łódź, 6 października, 
Na ul. Legjonów przed domem Nr. 45 

wynikła wczoraj wieczorem bóika no-
żowa. 

Błysnęły noże. Ranny został Franct­
szek Pistek, rzeźnik z zawodu. zamie­
szłkały urzy ul. Lutomierskiei Nr. 11, 
który w czasie szamotania sie z napast­
nikami odniósł rany 4 palców prawej 

Skarb państwa poniósł olbrzymie straty ręki. Lekarz opatrzył Pistka na stacji 
Warszawa, 6 ipaździemdlka. I bwa ze wizględu na dobrro sprawy muszą 

1

. pogotowia miejskiego. 
Wiazorari władze śledcze d~on.ały ~yć ~rzymane naraizie w zU1Pełnerr ta~ _Za ~biegłymi sprawca.mi ~ozprawy 

Mąż zranił tona sensacyijnych aresz1tQIWań. Na skutelk Jemnt.Cy. nozoweJ wszczęto poszuk1wama. (gr) 
~ IZIM'Ządze111da urzędlu śledcze.go, aireszto-

Od dłuższ~::ź·c:a:uaź::!~~~~· nie- wan;r:~:~=~~:io::~! m~i=~oh Zlikwidowanie szajki handlarzy m·orf iną 
snaski pomię,dzy małżonkami Anną i nastąpiło pod z.an1Utem zaikiromony·ch na . • • • . 
Józefem Opasem, zamieszkatvmi przy wielką skalę nadużyć w prowadzeniu Tajemnica pokOJU hotelowego w Rownem 
ul. Pifsudsl~iego '37. , .. przedsiębior~w. Nadu~ci.a te p~łe.ga~y . Równe, 6 paździem~ka .• :wanych handlarzy padali nieszczęśliwi 

. Wczo!aJ, p_odczas kl?tni, w orzystę- na ukryw~m tramak~Yll ,1 Oszukiwaatu Na terenie Ró~e,go g~asowała sza1-jnarkomani, którzy stanowili obiekt eks-
p1e podmecema, chwycił maż ze stotu I skarbu panstwa na wtelkie sumy. ka haadł~y m<>d111ą, ktorzy w swych pfoatacji dla zibrodniczych kupców. 
jakiś twardy przedmiot i zadał nim żo. Na s1kt11tek zarządzenia wiceprolkura- rękach skuplli cały handel narkotykami, O akcói morfinistów dowiedziały się wła 
nie kilka ciosów w gł~we. . . 1 

tora plt'Zy urzędzie . śledczym, Jana Mieli .oni sw~ siedzlbę ~ pewnym dze, któ;e w toku przeprowadzonego do 
Lekarz pogotowia Ubezo1eczalm W111Zesz:cza, wS\Zyistknch zarbrzymanych 1 dyskre~le p<>łozonym pokoiku w h<>- · chod:zema wpadły na trop hand1larzy. 

~po ł cczn ~j opatrzył ranną i ~ozostawit 
1 
osadzono w a:e·szcie. . . I telu „V1cto~~a" w ~ówn~m, dqkąd pr~y- ' Ohzali s'.i~ n_imi Michał Burym i Wac-

i ą pod opieką „czułego" matzonka. (gr) 1 Dochodzen;e w toku, szczegoły sled:'. bywała „kli1entela . Ouaram1 wyrahno ław Kam1nsk1. ·-



Str 2 

Co stało sie ze szkolnym statkiem duńskim, który w 1928 roku opuścił Buenos 
Aires? - Tajemnicze losy okretów, które wraz z pasażerami · 

•oein«=lu 6es śfodu no 6e~flre8a.-,li DJód 
. (z) Szpalty wszystkich pism zapeł-1 aczkolwiek na calej kuli ziemskiej czyn- Londynu, mając na swym pokładzie 92 

mone s.ą ~1Jczegółami tragicznej kata-: nych jest tysiące stacyj odbiorczych, pasażerów i 208 osób załogi. 
strofy, 1ak1eJ uległ okręt augfelski1 „Mor· obsługiwanych przez rad.iotelegrafi- Claude Savyer, który zamierzał u­
ro Castle". Zagadka tej katastrofy nie stów i amatorów, wyłapujących wszel- dać się na tym okręcie do Londynu i 
została narazie rozwiązana. kie rozmowy w eterze. wsiadł w jednym z portów australij-
. W. zwi~z~u z tern dzienniki orzyJJo- Pamiętna jest hlstorja duńskiego skich, pewne·go rana, kiedy „Waratah" 

mi!1aJą naJwię~sz~ katastrofę świata z statku szkolnego „Kjobenbavn", J;ctóry znajdował się jeszcze na kotwicy w 
dma 14-go kwietma 1912 roku. kiedy to dnia 14 kwietnia 1928 roku opuścił Bue- Durbanie, wyskoczył jak szalony ze 
olbro:ym transoceanlozny „Titanlec", u- nos Aires, udając się z 60-ma kadetami swej kabiny i kazał się zawieźć na ląd. 
biegający się o rekord szybkości i „Nie- w drogę do Australji. Nie usłyszano ani Tam opowiedział, że n~ ma odwagi je-
bieską wstęgę", stal się trumną dla jednego wołania S. O. s„ ani nie zna„ cthać tym statklem, ponieważ majduje 

2200 pasażerów wraz z załogą. Mimo l~lono butelki, zawlerają~eJ ostatnią się pod wrażeniem snu, jaki go nawie­
długotrwałych i mozolnych dociekań wiadomość któregokolwiek z rozbitków. dzil astat.niej nocy. Snito mu sie miano­
P.onura tajemnica „Titanica" również Na morzu nłe pozostał najmniejszy ślad wicie, że widzi jakiegoś mężczyznę w 
me została po dziś dzień ostatecznie statku, który włózł 60 młodzieńc'ów. - średniowiecznym stroju, trzvmającego 
wyświetlona. Na prośbę rządu duńskiego admiralicja w jednym ręku krwawe strzępy, w dru-

Bardziej jednak tajemniczy, aniżeli angielska w ciągu kilku lat czyniła be- gim zaś długi miecz, zawi'eszony nad 
zatonięcie „Titanica" i „Moro Castle" zowocne poszukiwania na rozsianych i:łowami pasażerów okrętu. 
jest los wielu okrętów, uważanych za po morzu poludniowem licznych wysep Sawyer pozostał w Durbanie i udał 
„zaginione". Okręty te opuściły swój o~ kach. Również ekspedycje zaooatrzone się do Londynu następnym statkiem. -
statni port, mając na pokładzie rozrado we wszelkie zdobycze techniki. wraca- Kapitan „Waratahu" podniósł kotwicę 
wanych pasażerów i załogę oraz dosko ły do Danji bez rezultatu. i ruszył w drogę do miejsca orzezna­
nale funkcjo'nujące maszyny, a mimo to Niemniej tajemnicze byto zaginięcie czenia, do którego nigdy jednak nie za­
od tej chwili zaginął po nich wszelki okrętu angielskiego „Waratah", któty I winąt. Niewiadomo, co się z tym st'at­
ślad. Nawet w dzisiejszej dobie radjo- 27 lipca 1909 roku wyruszył z ootudnio- kiem stało. 
telegrafu zdarzają się podobne wypadki wo - afrykańskiego portru Durban do I Morze nie zdradza swych tajemnic. 

W sta ie podświadomym zamor owal ka eg~ 
Lunatycy - zabójcy nie zdają sobie sprawy ze 

swych strasznych czynów 
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WOLNA TRYBUNA. -
Skarby serca 

i zalety ducha 
znaczą wl-=cej, anl.teli dawny 

błąd 
X, Y. w POZNANIU. „Nie czyń drugiemu co 

tobie nie miło"„. Oto moja odpowiedź na Jedno 
zdanie z Pana listu, który pozatem wzruszył 

mnie tonami 1deboldego uczucia I prawdzlw1t 
szlachetnością. Szkoda tylko, że poddaje sic 
Pan tak łatwo wpływom przesądnego otoczenia 
Zamiar Pana nie Jest bynalmnieJ lekkomyślny, 

albowiem powstał po roclllel próbie, która wy­
padła ze wszech miar pomyślnie dla Was ohol­
ga. Tylko przypadek I zły los zepchnął młod1 
duszyczkę na manowce I taki sam przypadek, 
w Pana osobie, uratował Ją od traglcznei doli . 
Jeżeli kocha Pan szczerze i zyskał Pan wzalem 
ność, niech Pan nie każe W am oboJgu cierpieć 

za to, że znaleźli się źli ludzie, którzy wykorzy 
stall niedoświadczenie młodej dziewczyny, ab~ 

Ją zepchnąć na bagno wystęku. To nie 011a sa­
ma, nie lei spaczona natura, ciągnęła Ją do zgu· 
bne10 ognia namiętności ludzkich. Sam Pan 
przecież pisze, że sp0tkał Ją zapłakaną I zroz.· 
paczoną, która nawet w chorobie błagała Pana 
o pracę, chcąc znaleźć się w rzędzie godny,ch 
szacunku kobiet. 

Je! obecne cechy cechy charakteru, zalety, 
które świadczą o gospodarskich, kobiecych za­
miłowaniach, chęć uc_zclwel pracy, zma111J<> 
dawne winy, które popełniła wbrew własne) 

woli. Czemu zatem chce Pan zniegć morze ka· 
tuszy I oddać ją komu Innemu, Jakgdyby skru· 
puły tyczące przeszłości Pańskie! pupilki odno· 
siły się wyłącznie do Niego? Trzeba umieć 

prawdzie spojrzeć w ocrzy. To co !est niedobre 
dla Pana, Jest również niedobrem, dla Jego 
blltnlego I odwrotnie. Jeżeli Jest ktoś, kto nie 
znaląc tak dobrze pupilki Pana, decyduje się Ją 

poślubić, bez względu na przeszłość - widocz­
nie zdaje sobie z tego sprawę I słusznie, te 
przeszłość nie może odegrać tuta! naJmnleJsze· 
go znaczenia, albowiem skarby serca I zalety 
duchowe znaczą więcej aniżeli dawole)szy błąd 
który Jut zastał Odpokutowany i do którego nie 

(z) Somnambu!Htm f es't ziawiskiem n.o 
towamem przewamie u dzieci i młodzie· 
ży w wieku dojrzewamia. - Anomalja ta 
wystę.puje na tle zaburzeń psychicznych 
i usunięcie jej wymaga długotrwałej ku-
racp, , 

teoretycznie wykluczOne. Znany był na· j Nie tak dawno również donosiła pra· należy wracać. Każda wtna pociąga za sobą ka 

pnzyikład wypadek pewnego pomocnika I sa o traged~i, która nie znalazła swego rę, ale :Ładna kara nie moie trwać wlecz'llle. 
cukierni.czego, Holza;p',Jla, który '.Podniósł ostatecznel!o rozwiązania. Pewien angl~k Nawet nalcieższe zbrodnie, popełnione z prenic­
się nagle w nocy i bez żadnego pow<>du 1 zaręczony był z młodą dziewczynką, Mó dytacJą, o Ile wywołu)ą w nas skruchę skazań· 
począł strzelać naoślep, kładąc trupem rą kochał nad życie. Mimo to, be.z naj· ca - bywałą ułaskawiane. 
jednego z ko~eJ!ów. . . 1 ~iejszeg~ :powoJ11, _przeciął jej podczas .NlnSZCZĘŚLIWA EWEI.u:1A z CHJ:ll'l1~. 

Nie:z:wyk1e interesujący wypadek ~­
suje pewien p3ychoanalityk wiedeńsiki: 

Gdy zahó1ca wsfał u1ęty, zapewniał,, nteobecnOśCI r<>dz•cow, J!ardło brzytwą. Drogie dziecko, rozumiem P21f111 doskonałe, nfo 
że nie ma pojęcia o tem, co się w nocy i Zaipytywany o powód tej!o strasznego mntel lednak muSi Pani w..zląć pod uwagę, ie 
wydarzyło, Lekarze usitalili wówczas, że 1 

czynu, odipowiedział w najwyższem prze I tyJemy Jeszcze w czasach, w których wymaga 
spraiwca jest luna{ykiem, a poniewa~ za- ! rażeniu, że nie zdaje sobie z niego wo- sle przestrzegania pewnych form, które w na­
c~odizilll; mo~liwość, że czyn swój popeł· i góle sprawy. I w ŁY1f? wypadk1;1 zostało stępstwle reguluJą ustróJ społeczny. Dlatego 
n!ł w 1111eśw1adomym stame, został uwol 

1
1 ponad -~ez·elką ;wątphwość stwte~dzone, też musi Pani pomyśleć o Wasze) przyszłości 

n10ny od zarzutu morderstwa. · że zaboica clerp,1ał na SO!lllJllambultz.m._ Pod Innym kątem widzenia, aniżeli czynt to Pa· 
nJ dotychczas, Wiecznie 1>rzecież dwoJe mło­
dych ludzi nle będz\e mogło ze sobą przebywa~. 
ażeby się nie zdołała wkraść pomiędzy nkh 
chęć większych poufałości, chęć zbliżenia. Po­
zatem Jak każda kobieta odczuJe Pitni tęsknotę 
do własnego domu I własne! rodziny. Takle 
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Ile ~mtuie . utmmonie JłJwaimlh ~ałatówr 
Luksus, na kt6ry mogą sobie pozwolić tylko mllJonerzy tycie przylactetskte !est bardzo ładne, ale nie 

(z) Na posiadanie własnego jachtu I udział w regatach Jachtów. Budowa każ do pomyślenia na dłuższą metę. Kilka godzin 
czona. mogą sobie pozwolić jedynie prawdziwi I dego z sześciu zakotwiczonych w Co- dziennie spędzonych razem, przestaną Pani wy 

Gdy człowd.e:k ma.ijd'll;je się w strunie miljonerzy, gdyż utrzymanie tych „ply- wes jachtów wyniosła 2.000 funtów starczać I zechce Pani być nlerozf:1czną towa~ 
somnambulicznym, !Przeżywa zrumvyc2)a.j wających pałaców", wyposażonych w szterł. Do tego dochodzą podatki por-! szyszką człowieka, którego Pani kocha, I który 
emocjonujące widzenia senine, ~czem niezwykły luksus, pochłania horendalne towe, ubezpieczenie od pożaru, katastro . kocha Panią. 

- Obserwowałem zgórą przez 10 lat 
rodzinę 1ZU1aijome,go profesora filozofii, nie 
zdradzającą żadnych obja,wów chorobo­
wych. - Profesor, IP'.ochodzący z rodzimy 
lunatyków, P'Oślubtł kuzynkę, również 
lunatyczkę. Czworo dzieci, które ~ mał­
żeństwa tego przyszły na świat, oika.zały 
51ię również lunatykami. Pewnej nocy ca 
ła rodzina, będąc w transie, zgr<>madziła 
się około godz, 3-ej przy stole. Nagle jed 
na z dziewczynek prz~róc:iła ~rzesło. 
Hałas padając~o mebla obudził wszyst­
kich ze snu. Cała rodzima poddała się w 
nasite.pstwie tego kuracl.,i. i została ule-

jego siła imaginacyjna znajduje się w naj sumy. fy itp., wynoszące przynajmniej 500 Musi się Paul zatem powatnie zastanowić 
wyższem napięciu. W przystani angielskiej Cowes od- funtów rocznie. Pensje załogi wynoszą nad tem, czy małżeństwo Wasze Jest wogóle 

W zwi8<zlku z tern, dOpuszczenie się w były się niedawno doroczne regaty. W również 100 funtów. możliwe I czy mogłoby doJść do skutku. Niech 
takim stanie~ t. j. pod wpływem sennych związku z tern „Daily .Express" wyli- Najgłówniejszą pozycję wydatków Pani porozmawia ze swym znaJomym na 1cn 
majaczeń, jakiegOś przestępstwa nie jest cza, ile wynosi utrzymanie biorących stanowią żagle. Zużywa się na nie naj- temat I '\\>ywnioskuJe, Jak zapatruje stę na kwe 
-~-~~~~~--~---~-----~••••••••••~ci~z~ow~rup~~y~wcl~G~ ~~h~wa•~~~~u~~~~ 

t. zw. „złotej przędzy egipskiej". Utrzy- Ją Jeszcze Pattl rodzice, którzy napewno nic 
manie żagli w porządku jest również zbyt chętnie odniosą się do Pani projektu. ZnaJ­
bardzo kosztowne, w dodatku zaś trze- dzie się Pani pomiędzy młotem a h.11wau?em, 
ba je zmieniać nie rzadziej, niż raz na pomiędzy wyborem usłuchania woi: rodziny i 
trzy lata. Szycie żagli powierza się spe- póJścla .za głosem serca. Rodzice Peuj :ic;d:i 

Hojne zapisy na rrecz badań w dziedzinie astronomji cJalistom, którzy za pracę swą pobierają mleJ1 również nlew:itpliwle rację, ollradzaiąc 
(z) Nie·dawn'o zma.rł w Chica.go w 47 wszysbkie w.ołne godz.iny swego życia, solidne wynagrodzenie. Pani małżeristwo. Ludzie Innych usposobień, in· 

re>lm życia inżynier ChM'llooton, zatrud- W szczegól.no§ci owe 18 .. 000 ~ola~ó.w ma W ten sposób koszt samych tylko u;vch temperamentów, Innych charakterów nic 
niiotny przez dłUŻlSzy czaJS w _cha.ralkiterze ją być rużyte na odl?'YcJ.e na~1~1szych żagli wynosi do 1000 funtów szterl. mogą się zgodzić ze sobą. O tem jednak może 
kie.rowniilka ruchu jedn-e,1 z faibryik ma- planet na naszym flrmamencte ntebtes- Niemniej kosztowne są również jach- zadecydować tylko Pani, która zna dobrze swe 
szyn. ~ kim. - Le~aty na rzecz aistronomji inie ty motorowe, których utrzymanie wy- go znajomego i wie czy dzielą Was Jakieś za-

Charloniton wyemtgrował do Aanery· są bynaamniej rz~d.kie. lmpoo:ujący był nosi najmniej 14.000 fu.ntów rocznie. sadoloze różnice charakterów czy też nie. Je­
ki jesz.oze przed woijiną eur~ejską i osie z~is chicag<>wsk~go króla !ramwajów, Rzecz oczywista, że koszt ten zwiększa żeli małteństwo Wasze mogłoby mleć wsze!. 
dtlH się w Chica.go, gctzie znalazł ipraicę Yerkesa, w wysokOścl pół mtljona dola- się w zależności od zachcianek wlaści- kle warunkJ 11apewnlafące spokój 1 harmonie, 
w fabryce maszyn. Z powołania był Oill rów, przeznaczony na budowę olbrzymie ciela jachtu. Tak naprz., „Wirginia", J wówczas należałoby tylko cicrpfi;ycJc'.:i 1 Je· 
fedinaik astronomem i lkia.:bdą wolną chwi· go teleskOpu. W Chica.go i6tnte1e dzięki należąca do młlJonera Korda, stanowi dnocześnle stanowczością przekonać rodziców, 

lę ipoświęcał swemu uLuibi'ooemu zaaęoiu. temu hodaiemu darowi n.aijleq)iei wyiposa- prawdziwą luksusową wiłłę. Prócz po- ie chce Pałll tylko własnego szczę~cla l S:?ma 

N aibył on nawet cały szeretl! iiinistrumen· :tooe oibserwrutoojum iimiooia Y erlkesa. mieszczeń, przeznaczonych dla wła• będzie za swó! przyszły los odpowi0dzir.:na. 
tów astmn.amk.z:rrv1ch, a m. m. wiellk.i te· Prześciignął go jeiszcze milioner ame- ścicleła i jego rodziny, jacht zawiera Jest Pani przecież kobietą samodzielną, kUira 

lookop i dokooywał ohserwacw aJStrono- rykańS1ki Hodker-, lcitórv ofiarował 800 10 obszernych kajut dla gości. Każda nie Jest zdana na łaskę ani męża, ani rodzliiy 1 
micznych. tysięcy dolarów na budowę największego kajuta jest pięknie urządzona i za- dlateio Pani wolno, pozwolić sobie • wh:cci, 

Ma,rzenńe CharlonJtooa uwiecmieinia teleskOpu. \OiptyCiZIIle lustro o średnfoy opatrzona w łazienkę, wyłożoną kafla- ll,lllżell przeciętne) młodel dzlowczynlc, P:inl bo· 
swego nazwiska przez dokonanie ja.kie· dwuoh i 1Pól metrów jest duszą tej „lor- mi zlelonemi, fiolctowemi łub białemi. wiem wolno zaryzykować szukając własac:Io 
goś odkrycia:, nie ~ełn.iło się. Jednakże netki". której świat naukowy ma do za· Salon utrzymany Jest w stylu Ludwika szczcścla„. 
imię jei,go ipo·zostanie niezaipomniane dzię wdzięczenia r<>zwią:r.anie szerel1'!- zaJ!a· XIV, zaś piękna jadalnia z czerwonego ••••••••ttl!l'JIUllMWMllDIBl~~·~-~ 
ki legatowi w kwocie 18.000 dolarów, I dek kosmi< .nych. Szczątki śmtertelne 

1 
drzewa może w takim małym jachcie 

stanowi<l!.cemu cały ae.go majątek. ~urnę I ofiaro~awcy spOczy'Y~ją w me,talowej pom!eścić kilk~na~cie 0~9b. Biblioteka 
tę iinżymer pcrizeznaczył na cele, ktorym trumnie na l!łębokosc1 10 metrow pod1 zawiera rzadki ks1ęgozb10r w cennych 
z taikiean zaip<!!rciem się poświęcał teleskopem Hookera, l oprawach. 
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Robotnice łódzkie pracują w fałalnych warunkach, są nara­
żone na kalectwo i źle traktowane 

Ponure tajemnice [Zerwonych murów fabryk łódzkich 
Ł6dź, 6 września. I I tu odczuwa 6ię brak należytej wen- - Traktują nas, nie jak ludzi. Maj-, ey łódzldah robotnic nie można p0In:i-

(k) \y/ fabrykach łódz;kich dzieqą s,ię t)'llacji sal fabrycznych. ster zwraca się do nas per "ty". Przez nąć pewnej rze,czy: sposobu zwracan~a 
~ciąz j,es~cze rzec.zy, urąga~ące .wszel- Przy wieJ.kiem przemęczeniu robot- cały dzień słyszymy ustawiczne wym.y-l się ~ajstrów d~ p:ra~ownic. OcLno~zą s~ę 
kłm pOJęcIOm O godności i ochrome pra-I nic i pr,zy niedostatecznem 'Pożyw~eniu sły.. . do n.loo opr)'lSlkll'~le 1 często naduzyw1ł1ą 
~y. ,Rzeczy te bardzo rzadko przooosta- każe się 1m pracować w tempie amery- - A warunki pracy? .. 6WOJ:,go ,stanowlska. J~dna ~ ,r()l~o.tmc 
Ją Slę za czerwone mury fabryczne, gdyż kańslciem. Przerwy obiadowe są tak _ SkandalicZtllel Stale zda1'ZI/l.Ją Slę opoWledZIała nam, .że klIkanascte Jej }to 
robotnik ze zrozumi'ałych w7.,ględów, nie Ilm-ótk.ie, że starczą tylko na pr:zykuc.ni.ę- wypadki. Maszyny nie mają żadnych, za- leżanek zł?żyło zbiOrową s~arg~ na Jed 
chę1nie mówi o swej doli. Poco mówić, cie na jakiejś paczce i przełknięcie ki~ku I beZlp1ecz.eń. Ko[eżance oderwało n.1eda nego z maJstr6w, kt6ry, ~roząc 1m WT4a 
s~o~o YI ,poprawę nie v.:i,erzy, a za lidO-I kęsów chleba. wno pa1ec. ZM'wbia się do 60 zł. na t y- leniem z ~aey, zmuszał,Je d~ uległOścI •• 
n1esien1a można wylecIeć z pracy: Jedna z robotnic, pracująca w fabry j dzień... JaJk . z.dołaliśmy . sprawdZl1ć.. faJkt ten o,d-

Udało nam się obecnie zebrać niez.- ce guziJków, skarży się: Mówiąc o fILtalnych warunkach pra- pOWlada ,zupełill1e prawdzie. 
wykle ciekawy ma,terjał, d01:y,czący losu , ------, --- ~ 5 
łódzkich robotnic i ujawn.iający przy- I 
tern skandaliczne stosunki, 1>~nlliąc~' w g; " /;a' 
całym szer~gu 'zakładów, gdzie kobiety N 
wciąż jeszcze uważa się za nieWOlnice. 

Najgorsze warunld pracy panują w 
pr~emyśle włókienniczym, Vf kt6rym pra ciałko. naszych ukochanych brzdqczk6w lesł bar- I(r~m NI .... ,. P:t.~:t _ 2.60 
cuJe ponad 80 proc. łódzkich robotnic. dzc wrażliwe - dlt:ltego wymaga tern trcskliwszej Kr ... NI •• o w '".l°1~5 I 2,2' 

F~bryki przewaznie ur~ądzone. są wad~ pIelęgnacji. Pamiętajmy przeto co. wJec~6r twa-
Wle: sale fabryczne nlepr.zewletrzane 1 rzyczkę rqczki i wszystkie zacz.erv:~enlcne miej-
pOZ1bawione wentylaC;i. Latem tempera- ,ca deli'katnego ciałka natrzeć Kremem NIVEA. 
tura w nich dochodz~ do 35 sŁOfPni Cel­
s,jusza, co w połączenłu ze ,maczną iłos­
cią pary ~ twarza powietrze, którem nie 
można oddychać. 

Na salach fabrycznych iest tak dm­
szno, że robotnice mdleją lub ulegają czę 

KREM NIVEA 
wzmacnia mięśnie, łagcdzi zaczerwienienia oraz 
nadaie skórze czorujqcq świeżość 

f E B E C O Soółko Akcyjno w Poznonlu, stym zawrOtOm głOWy. Rzecz zrozumiała _____________________________________________ *11 
że pr,zy takich warunlkach nie· trudno o 

wypadek przy pracy. P I · 
Pozatem w przędzalniach unosi się a J 

pył bawełniany, barozo sZ'kodliwy dla 
płUG, Silny s,topień zapylenia sal fabry-
cznych powoduje u robotnika gruilicę i 
poważne zakłóceme dró~ oddechowyoh. Okropna zbrodnia na tle sporu o podział majątku 

Podczas obecnej{o lata z.de.rzyło się 
w Łodzi kl~kadz.iesiąt WVlPad'ków cięż- Łódź, 6 października. go dochodzenia ustalono, że Mateusz ciosów w gło-wę kamieniem, dużego 
kiego omdlenia robotnic. Polewan[e da- Urząd śledczy w Łodzi powiado- Slusarek zginął z ręki swego pasierba, rozmiaru. Po dokonaniu morderst~a 
chu wodą nie przydało się na nic i nie miony zostal o zabójstwie, dokon anem Stefana Borka. j Borek zbiegł i ukrywał się w pobhs­
potrafiło zmniej.szyć wielkiej gorączki, we wsi Józefów, gminy Radoszewice. Borek od dłuższego czasu tOCZyl i kim lesie, Dopiero po kilkugodzin,nem 
panującej na saH fabrycznej. Omdlałe W polu znaleźli wieśniacy zwłoki spór ze S\l 'ym ojczymem na tle podzia- poszukiwaniu przez poliCję znaleZIOny 
roboitiice wvnoszOno na drzwiach na Mateusza Ślusarka, które spoczywały lu ziemi i inwentarza, pozostałego w I zostal zbrodniczy pasierb. 
podwórze, tam skrapiano fe wodą i zno- II w życie w olbrzymiej kałuży skrzepłej I spadku po pierwszej żonie Slusarka, a I Borka odesłano do dyspozycji sę o 

wu pędzOnO do maszyn... już krwi. Zawezwano policję. Sekcja matce młodego Borka. \ dziego śledczego (gr). 
Ni.e .wie«e lep1~i 'P1"zedst~wiaąą się zwłok wykazała, iż denat zmarł wsku- W dniu wczorajszym doszło pornię- ............................. M 

warunkl pracy w l!lUlych ~ałęZlach prze- ! tek pęknięcia czaszki. Na głowie wid- , dzy powaśnionymi do ostrej wymiany' 1\A, UHj,l,,~, 
mysłu. W .fab~ykach przemysłu gumOWe niala Olbrzymia rana, zadana jakiemś I słów. Ojciec i syn udali się następnie w Vv """q..ł 
go ula;tnJ.aJą stę Opary benz~y, bar?zo ' tępem, twardem narzędziem. I pole, gdzie przy sianiu żyta Borek na-
!lzkod.hwe. dla zdroWla, l>OW1etr~e 1est Już po kilku godzinach intensywne- , padł styłu na ojczyma i zadał mu kilka 
przeSiąknięte zap8.0chem ~1.IIffiy 1 s.ma-

;' dn'o li der klollao , 
Wgjaśnienie ZWEQZ u Zawodowego 

5 groszy za godzl'ne I Robo.oików P rzelID. Włólkiennic:zef!o 
• Łódź, 6 października, ganizacji kilka razy to samo zdanie pod 

T · W związku z wiadomością naszą p, kreślil, jakoby tenże urzędnik tak się 
raglczoa wymowa t. "Niech rodzi w rynsztoku", umiesz- miał wyrazić, Wyrażenie takie przez 

lakonicznych cyfr czoną w "Ex.pres~ie" w dniu 2 paź-\UrZędnika nie miało miejsca, wskutek 

Z dziernika r. b. od Oddziału pończoszni- czego na szwank została narażona 
ostała obecnie opracowafla ciekawa k6w kotonowych Związku Zawodowe- Ubezpieczalnia SpOłeczna w Łodzi Jak 

statystyka, dotycza.ca zarobków robot- go Robotników Przemysłu Włókienni- również osoba urzędująca. 
nika. czego w Polsce otrzymaliśmy wy jaśnie- W dalszym ciągu swego wy jaśnie-

Oto kilka danych. nie, w którem związek ten stwierdza nia stwierdza Zv'tiązek, że wyciągnie 
Przeciętnie robotnik, pracuja.cy w na podstawie dochodzeń organizacyj-I konsekwencje z fałszywego in for­

przemyśle, zarabia 66 groszy na godzi- nych, iż wyrażenie się urzędnika Ubez- I mowania go przez Sz. Klingera i jedno-
1lę. Jednakże na podstawie tei cYfry nie pieczalnI Społecznej w Łodzi "Niech cześnie przeprasza tlTzędującą osobę w 
można obliczy t ogólnego zarobku. - rodzi w rynsztoku" jest wymysłem Ubezpieczalni za wyrządzoną jej 
W obecnych czasach tydzień pracy Jest ubezpieczonego Sz. Kltngera, który wo- krzywdę. 
mocno skrócony. W oddzielnej rubry- bec kilku osób, znajdujących się w or-

8ERSON·OKMA 
są nie do zniszczenia, dają elastyczny 
I pewny chód. nie śllzgeJą sl~, a nie 
I<O~tuJą dro:!:"J. anl:!:ell zalówl<l ze 
sl<6"ryo 

ce statystyki jest wlaśnie mowa o tygO- --_. 
dniowych zarobkach robotnika. Illllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll111111II111111111111111111I111lI111111111111\11111111l111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIII1Illlllllllllllllllllllllllllllilllllllll llilUII1 1!l il l;ll li :i 1lllll,:! 

zat:Udn:~~y~~l;r~~~k~~~~~ ro::tt%J~~h ' Bandy wyrostku'w rub·l~ sztu(zny tło " ~, pracy, które ltcza. ponad 20 pracown~- I ł'" 
ków, zarabia poniżej 10 zlotych tygod-
niowo, ,a okolo 3~ proc. - poniżej 20 zl. " 
tygodmowo. • 

Podlu'eślit należy, że zarobki,te 110- .- okrada)-ą młodziez szkolną przeważni-e pension~rki 
dane sa. bez ustawowych potra.cen i łącz J J l.lII II 
nie z wynaJĘrodzeniem za. godziny nad- Ł6dź, 6 :paździemilka. Otóż w mieście nasze~ pojawiła się uczel11icę, której zręcznym ruchem wy. 
li~zbowe, . ,f!0zatem dotycza. one robot- Młodzieży szkOlnej giną wieczne pieS band~ ~~6w, cZ~~lących zyski z ciąga z kies.zoeni -pióro, Potem chłop-
mkól~ lemeJ sytuowanych, pracuJa.cych rat kradZ1ezy wIecznych piór. cy godzą się i udają się do innej wv.sta 
tV ~lę~szych za~ładach ,PraCY. Inni - Z taką s:ka.rgą Sipot)'lkamy się ostatnio Zazwyczaj pan,ienki 11>0 ukończenIu wy, gdz~e majdrują, się inne dziewczyn,ki. 
mam . su~ ~nac,z,!-l~ gorzel. d i i t coraz częście;. Głównie narzekają cIzie zajęć 6Z1kolnych stają J>rz.ed oknami wy Tam tez powtarza1ą ten sam manewr. 

NaJtrarrlcZmeJ lednak f)rze stawa s ~ ki d d t' looł t b t ć· et . t MI d . . ł .J~L· d .. , 
sytllacia'" dziesiatków tysi~cy chalupni- \ dwczdyn , w t..,ro zet J?owr? neJ ze ~b 'Y6 s ą.wt, y pnypa r.ze ł S1śę . ~rzl,e -1I~10 ~m., k" o fOC1k~l ~ O~le, .osdnzh lUZ do dta 
k6wWeźm 'ako przykład szewstwo, ' o omu gUl>lą, w a~emDlczy &p~o ,pl wy.s. aW10n~ przez ~ ~ CI cle ~ SKa~ow. 1 lej J?e"r e CJ1,. ze w anl Je_ ym Wyp3 • 

ki' ! 6k' wahają sie od 5 do 24 ra, często dośc kosztowne, znajdUjące I DZlewczynkI te są J'UZ obserwowane ku Jlle zostab ' schwytanI na g()l'ącym 
w arem za ~ ,L , się w górnyc.h kieszeniach fartuchów pr.zez młodocianych kieszonkowców, uczynku. 
g/'o ·Sc;,z.v,~a[ Rr Z~M, cyfry ]'rtkżeż tra- ' szkolnych. którzy w chwili, gdy pa nienki spokojnie Zwracamy uwagę by młodzież szkol . 

liC te (l" omczne li \ dz' 1 _' dJk' . t· o~l da 'ą w r 'aw • cyna' kł't ł" ' " -giczna. mają wymowę. Maluja. przed Obecni~,. ~ę'Kl ~r~a • OWI, les e,s-! . ' ą 1; ,., )S'\ ' ~k:- wsz z Ją o - i na, g owme zaś, pensJon~,rh In:o ż l iwl~ 
naszemi oczyma wielką nedze robotni- l~y w ,mOZil1JOS~l donleśc w laki sposob n1ę , a n-er·_ z 1 (li: ~', " " ł zdala tr::ym~ły, Slę od bOJ c~ u!Ic zn.~ch 
ka, f)osiadaja,cego jeszcze prace i zara- pióra. 1 oł~wki, ~opatrzone 'V! ~asadkę Chło~~y p,oP! : !1uJą S,lę 1 wresZCle Je- , wyro.s tkow l pll.nov;.ały Slę pr.zed lch 
biaja,cego na utrzymanie... ulatniają aIę z kieszeni mło&kzy. , den z UlC.1, SdlllB'J pchmęty wpada na "sztui:znym tłokIem. (g!"), 



i jedo pies Nedor. 

Przestraszona psim atakiem 
I wołaniem detektywa, 
Zeskoczyła na łeb gościa, 
Co pod drzewem się ukrywał. 

- „Wpadłeś, ptaszku, w moje ręce, 
Nic ci teraz nie pomoże!" 
Potem szepnął psu do uchu 
- •• Pilnuj gościa, mój Medorze„/' 

Choć niechętnie - ale z musu 
Na policję zbrodniarz kroczy ..• 
Z tyłu Medor go pilnuje 
I Kubusia śledzą oczy ••• I 

Już pod kluczem jest przestępca. 
Nad wolności płacząc stratą - - -
(Gdy ułożysz wycinankę, 
Możesz premię dostać za to!). 

(Dalszy ciąg jutro). 

W dziisiejszym "Expressie" ukaz.u.ie filmu. Z tych siedmiu skrawków należy k<>perty nie wolno zaklejać, że na od- nowicie: 

się siódmy, a więc Ostatni skrawek, któ zestawić rysunek, przed.stawiający oso- .

1

. wrocie ko?erty należy umieścić nazwi- 1 NAGRODĘ - 20 ZLOTYCffc 

rf ma być zestavriOny wraz z pOprzed- bę, która rozkręciła koła w pociągu. sko, imię i adres nadawcy oraz, że na 5 NAGRÓD pO 10 ZLOTYCH, 

niemi sześci<>ma wycinankami przez u- · Wycinankę, naklejoną rta białą kart· 1 kartce, na którei nalepiona została wy- 10 NAGRóD po 5 ZLOTYCH 

biegających się o nagrodę CzyteLników. kę papieru, należy nadesłać do Redakcji' cinanka, nie należy nic dopisywać. i oprócz tego, większa ilość nagród w po 

Je&t to zatem zakończende obecnej serji „Expressu" w Lodzi, piotrkOwska 49. Czytelnicy z Łodzi, Katowic, Wilna, .staci oprawnych kompletów popularne-

naszego sensacyjnego filmu „Kubuś de- Wycinanki należy przesyłać do Re· l Lublina, Poznania, Gdyni i Kalisza, mo.. j go tygodni.ka beletrystyczne.go C. T. P. 

tektyw i ~~o .Pies ~ed~". . dakcji w o~wartej kopercie, na której na ,

1 

gą. sk}adać wycinan!lę w Redakcjach Od, .~ycina~ę z . z.akońc!'on·eii ol>e~ie 

1W se111 te.1, codziennie, na ostatrum leży nakleić działow naszego ptsma, przez co zao. · se111 nadsyłac nalezy do dnia 12 paźdz1er 

obramru, figurował skrawek wsipomnia- ZNACZEK POCZTOWY ZA 5 GROSZY i szczędzą sobie ke>sztu znaczka pOczto- \ nika r. b. 
nego wyżej ryS'll.llku. Tak więc, w dniuli umieścić z boku napis: druk, a pod tymi we.go. ! Lista n.agrod~onych z poprzedniej se-

dzisiejszym, każdy Czfłelnik pOsiada 7 wyrazem adnotację „Konkurs Expressu" Za najlepsze wycinanki Redakcja I rji, ukaże s.ię w jutrzejszym, niedzielnym 

skrawków, wyciętych z ostatniej seriji Czytelnicy winni pamiętać o tem, że przeznacza 16 nagród pieniężnych, a mia . numerze „Ex-p.ressu". . --
Skróty talegraficzna 

- Prasa ukraińska donosi, że do obozu izo­
lacyjnego w Berezie Kartuzkiei wysiano trzech 
ukraitków, członków ukraińskiej organizacji 
wojskowej. 

- W dniach 11 i '27 bm. odbędą się pierw­
sze procesy przeciwko członkom obozu narodo­
wo - radykalnego. W pierwszej sprawie zasią­
dzie na lawie oskarżonych 17 osób, a w dru­
giej 16. 

- Mię<l'Zy Polską a Niemcami zawarty zo­
stał układ handlowy kompensacyjno - rozra­
chunkowy. 

Hallo! Tu rodjo! 
PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIEJ Wacława Niemczyka. 

POLSKIEGO RADJA. 19.45--19.SO: Odczytanie programu na dzień 

12.()3-12.05: W.iadomości meteorologiczne. 12.()5 następny. 

-12.10: Codzienny Przegla,d Prasy Polskiej. 19.SQ-2().00: Wiadomości sportowe. 
12.10-13.00: Koncert zespołu Niny Mańskiej. 2(J.OQ--2Q.45: Muzyka lek.ka. Wyikonawcy: Or-
13.()0-13.05: Dziennik południowy. 13.QS-13.30: kiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
Zespół rewellersów (płyty). 13.30-15.30: Przer· 1 Aleksander Wasie! {śpiew]. 

wa. 15.30-15.35: Wiadomości o eksporcie poi- 20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
s.kim. 15.35-15.45: Przegląd giełdowy. 15.45- 20.55-21.()(): „Jak pracujemy w Polsce". 

16.30: Nowości (pły.ty). 21.(J0-21.45: Recital fortepianowy Staoi-sława 

16.30-17.30: Słuchowisko dla dzieci starszych Szpinalskiego. 
p. t. „Austerlitz". 21.45--22.00: Teatr romantyczny - wygł. Sta-

17.~18.()(): „Dom i rodzina". nisław Miłaszewski (szkic lilter. aktualny). 
18.()()--18.10: Muzyka (płyty) 22.00-22.15: Koncert reklamowy 
18.10--18.15: Repertuar teatrów. 22.15-22.30: Skrzynka Łódzkiej Rodziny Radjo-
18.15-18.45: Utwory na wiolonczelę i fortepian wej - omówi red. J. Piotrowski. 

CHCESZ BYC PIĘKHĄ -
używa) wyroby Mag. W. P AŻDZIERSKIEGO. 
Krem i mydło „H A LI N A Nr. l'' odmładza 
cerę - ponieważ zawiera kamfori: - usuwa 
piegi, wągry, pryszcze, żółte i czerwone plamy, 
zaś krem „HALINA Nr. ;?'• udelikatnia cere na· 

zawsze, zapobiega i usuwa zmarszczki· 
Sprzedaż w aptekach, drogeriach i perfumer­
iach. fabryczny skład ,,Pharmachemia" Byd­
goszcz. W razie braku zwrócić się do hurtowni 
perfumeryjnej „Kosmos••, Piotrkowska Nr. 60, 
tel. 115-22. 

~~fij~Rl ~~~!2J~~~lfl(fl[fl~ 
LEKARZ • DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
- W czasie procesu toczącego się w Wie­

dniu przeciwko kurierowi hitlerowskiemu 
Heelowi WYSZło na jaw, że zamordowanie Doll­
fussa było zgóry uplanowane. Heel skazany zo­
stał na dożywotnie więzienie. 

- W Budapeszcie wyszło z Pod prasy w 
tłumaczeniu węgierskiem dzieło Marszałka Pit:. 
sudskiegc ,,Rok 1920". 

w wyik. Rafała Halbera i Jerzego ·Lefelda, 22.30-23.0Q: Koncert życzeń. POWROCIŁA. 

18.45-19.0Q: „Zułów - wieś rodzinna Marszał- 23.00-23.Q5: Wiadomości meteorologiczne dla Przyjmuje codziennie od 

- W K-0wnie rozpocznie się wkrótce proces 
przeciwko 126 hitlerowcom kłajpedzkim. Bę­
dzie to największy proc::s od czasu powstania 
Litwy. 

ka Piłsudskiego" ~ wygłosi Wanda Peł- , I komunikacji lotniczej. " -· . . I Gd an-ska 
czyńska (reportaż). 23.oS-iJ.35: Kukułka wileńska. . 

19.~19.20: Koncert chóru męskiego „Baildon" 23.(5-1.00: D. c . .lfoncertu _życz.en. . . ~ ~ v> 9 td.. isa-5& ..... 

9-3 

37 
.,q 

- W pobliżu Amsterdamu zatonął statek. 
10 osób straciło życie. 

poo kierunkiem I. "Jesionka. (Transmisja I ~ - - -·- .. _rr I ad1 4-7 w leanlcy „„ 
z Katowic). DZlś Sl.UCHAMY1 • 

19,20--19.30: „Zbaraż" - wygłosi Karol Kury-, 19.00. BEROMUENSTER. „Flet czaro~z!ei~ki", Pl otrkowska 
luk. (Transm. ze Lwowa). op. Mozarta. Transm. z Teatru Mie1sk1ego 

19.3(}-19.45: Utwory skrzypcowe w wykonaniu w Bazylei. teJ. IZZ-89. 
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. CZY O JEST PllłaDŚĆ ? .... 
Współc:sesno p~fl'ieśi pro111dsi"'a 

Napisał Andrzej Zańskl, autor powieści nPozwólcle nam żyć", nKochaJ ~ = mnie zawsze" i innych Si 

-~ - ·= 
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ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY CZW ARTY 

Brylantowa broszka i złote 
serce Joanny 

nia konferencja z Barkowskim, robotni­
cy powrócą do pracy na warunkach, po­
dyktowanych im przez przemysłowca. 

Z ci~żkiem sercem powrócił Roman 
do domu. 

Cała !a scena kosztowała Romana Kiedy następnego dnia rano zamie-
bardz_o wiele nerwów. . rzał wyjść do pracy, w mieszkaniu jego 
. Mimo wszystko ~o się stało, kochał zjawił się posłaniec, który wręczył mu 
Jednak w dalszym cią:gu swoją Joannę, małą dobrze zawiązaną i zalakowaną 
aczkol:"'i.ek duma nie pozwalała mu o- paczkę. 
kaza~ JeJ tego. . - To dla mnie? - zapytał raz jesz.-

K.1edy Joann~ zmkła mu z .o?~u, .uczuł cze posłańca. 
ż~l, ~e 1ed~ak me zatrzymał 1e1 i me za- - Tak jest: dla pana Romana Szul-
m1emt z mą paru bodaJ stów. giewicza - potwierdził posłaniec, Po-

- A jednak i ja jestem jej obojętny czem ukłonił się i wyszedł. 
- myślał nie bez zadowolenia. Zaintrygowany Roman począł rozcl-

Wieczorem udał się do domu robot- nać sznurki i rozpakowywać paczikę. 
niczego na zebranie. Ale dnia tego był Odrzuciwszy papierowe opakowanie, 
dziwnie roztargniony, aczkolwiek spra- znalazł matą, drewnianą szkatułkę. 

wy, na·d któremi naradzano się były Otworzył _ją :- i omal że nie krzyk-

bardzo ważne. nął z zadz1wiema. 
Tematem ogólnych debat był strejk 9to na ~nie kasetki leżała piękna 

robotników fabryki ,,Barikowski i Spół~ kolJa pereł i wie1lka brylantowa brosz-

ka". Związki robotnicze zachęcały strej ka. . . . 
kujących do dalszego wytrwania. Oni -: Pe~me imitac1e -;-- p~m~ślał me­
jednak nie miełi sił ani zasobów do dal- chamk, . bio.rąc do r~ki miemą7y się 
szej walki. wszystkiemi kol?ra:ni _tęczy klemot -:--

- B d · s'eli skapitulować_ ?świe!lany promiema~i słońca, wpada-
.. ę ziemy mu i. . 1ącemi przez okno do izdebki. 

mówili, smutme zv:iesza1ąc głowy. -1 - Co to wszystko ma znaczyć? -
Lepiej zarobić bodaJ tych pa~ę gro~_zy~ dziwił się coraz bardziej. 
jakie ofiaruje nam Barkowski, amzeh Sk 1. . d • k t • 
zdychać z głodu! wap 1w1e r~z. ar1 . oper ę za1ącz?-

N d 
· ł · do póz'nego nego do przesyłki hstu 1 za czcił czytać. 

ara y przeciągnę y się . . . „ 
wieczora. Ostatecznie postanowiono, że „Drogi Romame · 
jeśli w dniu jutrzejszym zawiedzie ostat- Nie spojrzawszv nawet nci podpis 

wiedział, że list napisala Joanna. 
Serce uderzyło mocniej. Fala gorą­

cej krwi uderzyła mu do mózgu. 
- Czyżby Joanna chciata mi zrobić 

prezent? - pomyślał z gniewem. -
Czy tą drogą chciałaby odkupić spo­
wrotem moje serce? 

Lecz w miarę jak czytał, twarz jego 
rozchmurzała się. 

Joanna pisała: 
Obiecałam sobie wprawdzie, że 

po odprawie, jaką mi dałeś dwu.. 
lkrotnie, nigidy już więcej nie będę 
starała zbliżyć się do Ciebie. Nie­
mniej wczoraj wieczór zmusiły 
mnie do tego pewne okoliczności. 

Tu nie chodzi, Romku, ani o Cie­
bie ani o mnie. Sprawa jest może 
ważniejsza. 

Zakłady mojego męża otrzyma­
ły w dniu wczorajszym od pewnej 
firmy francuskiej zamówienie, idące 
w setki tysięcy złotych. Termin o­
statecznej dostawy materjatów tych 
jest tak bardzo bliski, że mąż mój 
zmuszony będzie najdalej za pięć 
dni przystąpić do pracy pełną parą. 
Należysz do zwią~ku robotników, 
wpłyń więc na strejkujących, ażeby 
przetrwali je,szcze bodaj parę dni, 
bo wówczas nie mąż mój ich, lecz 
oni męża będą mieli w ręku. 

Ażeby umożliwić głodującym ro­
botnikom przetrwanie tych kilku 
ciężkich dni, przesyłam tę oto kolję 
i brylantową broszę. Zastaw je w 
lombardzie, a pieniądze niech zwią­
zek obróci na subwencje dla strej­
kujących. 

Wiem, że w stosunku do męża 
mojego nie postępuję lojalnie, nie­
mniej myślę, że postąpiłam słusznie, 
stając w walce, jaką prowadzi on 
z robotnikami, po stronie pokrzyw­
dzonych. 

W każdym razie proszę Cię o 
jaknajwiększą dyskrecję, gdyż, gdy­
by się rzecz wydała, miałabym o-

gromne nieprzyjemności: a mąż mój 
w wypadkach takich potrafi być na­
wet brutalny! 

Wiem. że nienawidzisz mnie, nie 
mniej przesyłam Ci serdeczne po­
~drowienia. 

Joanna. _ 
P. S. Czy ta wysoka, przystojna 

dziewczyna, z którą wracałeś wczo 
raj z fabryki jest może Twoją nową 
narzeczoną? 

Roman przeczytał list raz jeden i 
drugi, poczuł, że w oczach kręcą mu 
się łzy. 

A zatem Jooanna, ta pusta, t>lytka 
Joanna, którą uważał za miłą, ale bez­
duszną lalkę, okazała nagle tyle wspa­
niałomyślności i dowodów wielkiego 
serca. 

Owszem, skrzywdzita go bardzo, 
wychodząc za Barkowskiego. Lecz w 
tej chwili zrehabilitowała się w zupełno­
ści - i Roman przebaczył jej wszyst­
kie krzywdy i wszystkie cierpienia, ja­
kie przez nią doznał. 

- Ta Joanna to jedna:k wspaniała 
kobieta - entuzjazmował się. - Która 
żona fabrykanta postąpiłaby tak jak 
ona? 

Tego dnia - poraz pierwszy w ży­
ciu - spóźnił się do fabryki. Glówny 
mechanik spoglądał wprawdzie na niego 
trochę krzywo, niemniej Roman promie­
niał: oto przed pójściem do pracy zdą­
żył jeszcze skómunikować się z zarzą­
dem związków robotniczych, który za­
jął się zastawieniem klejnotów nieznajo­
mej dobrodziejki. 

Tego dnia w ubogich izdeł)kach ro­
botników zakładów „Barkowski i Spół­
ka" było wesoło i radośnie. . 

Zato ponury był sam Barkowski, 
kiedy na popołudniowej konferencji oś­
wiadczyli mu delegaci robotników, że 
nie mają zamiaru powrócić do pracy: 
chyba, że przemysłowiec uwzględni ich 
postulaty. 

(Dalszy ciąg jutro) 



3an Aleksander 

Ka Ir a 

"~T~:~~~~~:1~_ ~%~~~!~U8 ~~~~i~;'ia- do dziurki od klucza, drugi zaś wetknął do JózwY. - Ja weJdę sam... Maska list„. Nie, truk nie można„. \Y/i~c ja.k? 
JemJi::zei zbrodni: _ zamordowany został sto- do jalkiejś bani i od!kręcił kurek: mnie ochroni... 1Wiróciła do s'wego pokoju. Wydała 
larz. Micha! Wardan. w którego ręce znaleziono Trwał.o to kilka minut.„ Usypiający Nałożył na twarz jeszcze jedna, ma- kiLka dy51po:zyc-yii służbie. A ciągle myś-
Czarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano, gaz napełnił pokój. Pierwszy poczuł g·o skę i wtedy dopiero wszedł do pdkoju. lała tylko o tern, jakby tu zaradzić te­
że z mieszkania stolarza zginął los loteryjny, Pieczarek.„ Chciał ·coś powiedzieć, lecz Wycia,,gna,ł najpierw nieprzy1tomnego mu niesz.c.zęs1nemu sipotkaniu„. 
na który padła glówna wygrana w sumie mil- T Tada. Wpakował go do wielkiego kufra- - Mó1' Boże.„ - we.stc hnęła - I po jona zrotych. . nie mógł już otworzyć ust... ad poczuł 

Podejrzenie padło początkowo na młoda,. dopiero wtedy, gdy odłożył słuchawkę. walizy. Znieśli go obydwaj i w-pakowali co im to wszystko?.„ Dlaczego Wenta-
niezwykle piękna żone stcfarza. Justynę, która, do auta. Potem taik samo wytranS{Por- Iowa tak się naraża ?„. Pewnie nie ko-
jędnak sędzia śledczy z braku dowodów winy W trzy minuty potem Stary usłyszał towali Pieczanka. Dom był naprawdę cha swego męża„ A jeżeli ~o nie kocha, 
zwalnia Sledztwo wykazało. że przed dwoma huk padającego na ziemię ciała. · h · k · N'kt · · ł d1 · ·7 p kł miesią~am1 zamordowany został przemysłowiec - Gotowe... - mru1knął i zakręcił CIC y I spo OJny.„ I me zauwazy . . aczeigo mu tego nn~ mówi „. oco O> a 
Walter Kisch. który tak samo ściska! kurczowe Po dlziesięciu minutach auto ruszylo mują się nawzaiem?.„ 
w sztywnej dloni Czarnego Pająka„. Policja kurek. z przedi bramy. I przyszło jeij na myśl w tei chwi,li, 
stwierdza pooadto. że Justyna jeszcze za życia Schował swe· przy,rządy do torby i A w pięć minut potem orzed bramą że ooa z Tadem żyłaby in.aczej .„ Nie 
męż:i miała kilku adoratorów, którzy jednak wprawną ręką otworzył drzwi. domu przv ulicy WieJ'skie.1' 78 zatrzy- et ~. ł b ~ ·~d T d O · · napriiżno się o nią starali. Wśród nich był nie- z raaiza a· Y o;O m.s y„. a „. ·czy JeJ 
jaki Swidelski, którego Justa nazywa pcspolicie - Nieoh pan tu zostanie ... - szepnął mały si.ę dwa auta policyjne. za.szły łzam.i. Czy on ieszcze żYije?„. Czy 
„Tadein:· i podejrzany osobnik. tytułujący się R d i I .... , ta wiadomość w prasie odrpowiadąła 
„hrabią". $widelsk1 znikł nagle po wykryciu OZ Z a • prawdz1e?.„ Czy go ujrzy jeszicze kie-
morJprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano A • o • I • d ? za nim listy gończe. lecz bezskutecznie. Prze- yś · „. 
prowadzona w jegc mieszkaniu rewizja dala • Na.~ły dizwoneik wyrwał ;ą z zadumy. 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler- T _ Wielce Szanovrnv ro.an~e Dy- Wentalo~a, dzwoniła. ~ sypialni. 
czyk 1 Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za· rzyikrotny dzwonek znowu uprzy- „,kto 1 - Dz.1en dQlbry pani„. - rzekb Ju-
gadkowych morderstw - Czarnego Pająka„. tomnił Juście, że pan ją wzyWa. Popra, r~ rze. t t · 

I aa Sw1delsk1 nip uciekł. lecz ukrywa się wiła w biegu czepek i biały fartuch. Niecha1 pana nie dziwi śmiałość Is a. S' a1ąc na pr~gu. ł . 
w p~zebraniu, roztaczając nad Justa. czujną opie Wental był wściekły. Poznała to od- moja, ale znam 'P'ana od:dawna (i pa.n WenMta!l_owa z;ewneh. a rpnec1ą.gl_e. l 
kę. f"wieri.lzi on. iż jest niewinny I nie spocznie razu z jego twarzy. ()czy miał krwią' zna mruie równi·eż}, 'J>rzeto uważam - oze pam zec ce roz.sun~c ro e-
wpizódy póki me wykryje prawdziwego spraw- lk k ó ,. ,_ . 1 __ ,_ •

1 
. d ty„. - rze'kła - Jak tam n.a uhcy?„. 

cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu. . nabiegłe. Czynit wrażenie wu anu, t - za S'WOJ 0D0Wląze'K ISIK·res en,1e o pa- p ~ d . . . ł 
Lecz czas na~li. gdyż po upływie czterP.ch mie- ry zachwilę zacznie ziać lawą wYmY- n,a ty.eh ki1lku słów. - 000 me 1 ciep o„„ . sięcy los traci swą ważność. Do tej walki Tad słów. Sprawa dotyczy pańs.kfoij s1za.inow- , - Do.s~on.~le„. A_ więc ~~dę pew-
dobiera sohie dzielnego reportera, Antoniego Spojrzał na nią i jakgdyby soibie co·ś nei matżo.nlki. Powiem odrnz.u praw- me w Pk?st1un11e„. Ktora l!odzina ?„. 
Pieczarka. który został wyoa·lony z redakcji za . ł ł d . d d p ~ ierW1Sza„. to, że uważał Justyne za niewinńą. przyipomnia· , tZaczą: e: - zona z 'ra za ipana.„ an mo- J . . ? P', W t k' 

Hrabia stara się usil~ie o rękę Justy, przy-! . - Dlaczego m:iszę tyile · ra.zy dz.wo- że o tem lllie w.ie, ale talk iest iprze- :--- uz 9ie;wsza~:· o~no„. a im 
c:zern cl~odz1 n:u. mp o JeJ serce, lee~ przede: 

1

. n!ić?„. Głucha pani, czy co?.„ Dzwonek cie 1za,w~r!:e:' - mąż dowiaduie się o razle mushę 'L;ędpd ł 1esr!:y .„. k' 
wszystk1em ~ JeJ gotówkę._ Chce on l3. nędza. I ni~ funkcjonuje ?.„ Cz.tery razy d~woni- tern zwykle ostatni. Bo całe miasto 'PO c w~ I io a a z uśm1esz iem na 
głodem zmusić do uległości. ł 1 C . 't . t 7 N' ł wi'e ~uz· 0 t . , Lk t . · rozradowane1 twarzy: Pewnego wieczoru Tad poznał w •• Troca· em„„ zem P'a:m 1e.s ZaJ]ę a .. „ ie s y- ., em 1 lY o o em mowi. O 'ł d . " . . . ' 
d f k l k • k h I · w 1 "'ha'? c-1 dal' 7 ""O„„„,.J.k1' r S ,_ a n Czy n1'e zauwaz'ył pan. z' e Judz1'e - wpo 0 ipiąileJ muszę w~isc z ero" ortancer ę rmę. tora za oc a a się "' c .„ "'{.ai!l1 rc.~:ne 'Y i ...... <.li • • ->K- - d 
nim na zabój . ~widelski. przedstawił sie jej ja~ d-a-,1-i-c-z-n-e!.„ odwrncają s1ę, MY wchodzii rp-an do om3u„t . d . ł d ~- d 
k,o dr. Daniel. Opi"!kunem _Irmy _Jest niP.ia~1 Jusita milczała . Wi'~działa, z'e w ta- k · '? C · . 'ł us1 a wie zia a OiKą jej pani mu-f.m il. ho11;aty handlarz koka mą. który podobnie k' h dk h . "' . L .' • d awiarni · „. zy me :z;wroci ipan uwa · ł 'ść t · S dz'ł · jak hrabia. chce wyłapać z rąk Justy wygrany LC wypa· ' ac. me uomoz.e SO'U'le .za - gi, że gdy pan wohod:d, zaczynaiją się j s1a a bYlld • o eh porze„. ą 1 a, d ~e 
milior.. w tym celu każe Irmie odszukać ~widel nem tłuma.czemem. Czy me 'PTzyh1eg'ła sz.erpty i uśmiechy?„. Zn.am i cenię lter~z ę- 'Zle .na1 eipSiza pora uprze. 7.ić 

· d k c IT"lana I r 1_ • ńd · c1 • _ ,_ Pamą, ruby me po·szfa na to l'l'notkanie z skieg-o i sprowadził s~ego przystojnego sio- zaraz na ipi,erws-zv zwane ?„. zy o to .,., . ip zyiKro m1 1 ;:; y Wll' z.ę, Ji:l.IK p· , k' Ch t . , 'l' . 
strzcfica. Harry•ego. ktory ma_ z~obyć serdusz· faktycz.n,i.e chod -. iło Wentalowii?„. Wie- sio z inana naśmiewa1'ą Bo wie nan i ieczyns1 im. cąc o uczymc moz iwie 
k J t P dt dobrał sob e J szcze do po h"' b' 1' . ' •• • • : • 'd 'ł' d I nafo~lędniei, zaipytała: o us Y. ona 0 • „ 1 

P. - działa, że :p-owćd zden-e.:-wowania był z.u c Y' a, ze na11sm1eszme1szą 1 naq ogo· j ,, 6 A kt. .c t ć b' d? mocy „Krzywe~o Jozwę . . ł . . l W l . ł l . . . ł . na orą prZVt:;O owa o 1 ~ Irma dowiedziała sie jednak, że dr. Daniel ipe nie 1i1111y, er;z enta mus1a na {lmś n11e1szą noża owama iSftotą na świecie - N' b d dz,'ś . ·dł b' d · " i" 
Jest wlaśnie poszukiwanym przez policję 1 Emi- wylać swą złość!... A ko~o mó,gł truk ła- ~est... zdradzony małżonek. Mężczy- I - ie ę ę 1 Ja a 0 

ia u w . o-
la Swidelskim. ~ać, ~eśli nie słUŻ'bę?„. z.na, któremu żona- przyip.i.ęła rogi, I ~u„. - odrparła Wentalowa w zamysle-

M1mo to ttie przestata go kochać. p Lł · . d· l' k ł f' · ł · 1k " • n11u 
P dn . Tad "·padł do i·eJ· m"ie--•'•ani'a rzywyK a 1m o ro 1 oz a o iarne- mes uszme ty ' o wywo1u1e śmiesz- I · . ewnego 1a w ~'·" • T ,_. . . b ł .. 1 w· d . ł . d To dziwne szennęła Juota oświadczając że policia go gom i że ona musi ~o. .aJKll. 1uz Y 1e~ os.„ Ie 2:-La a, ze ' ność wśró mę-ŻCZ)717.!!1. Bo mężczyźni - . .„ -;---- . 

1
" ' - · 

go ukryć. ' każde ie~ słowo bard:ziiei ieszcze iz1den·er ip.owinnJ sobie na·w:z.aóem p-omaJ1ać. - Co ~ani .powiedziała ?„. . . 
Irma uk··yła go i_ PO\~iedziała m~, że Emil wuje chleibodaiwcę, wolała więc milcz.eć, Wiadomo - d.z:iś mnie, iutro tobie„ - Po":'iecLziałam, :proszę ipam, ze to 

wraz z H~rrym zam!crzaJ<\ otruć dziecko Justy, choć ko,s:zfowało ąą to wii·efo zdrowia. Dla·te1go też ośmieliłem sohie nrupisać bardzo dzi.wne„. . ? 
przebywaiące na wsi. Dl . iJ1 ? d Co 1est dz1wne Tad udał si<; niezwłocznie na odsiecz. Przy· - aczeigo pan11 m czy „. - pro- o S:Z.Cl!llownego 'Pana to krótlkie - . . · ·:· . . . . był w samą porę i dał im taką nauczkę, że Emil wolkow.ał ją do awarnfury.-Nie umie się ostr:>.:P.iże.niie. - Że pani nie będzie d,zas iadł.a o~rn 
i Harry przez kilka dni nie opuszczali łóż.ka. . pani inawet wy:ŁłUJ1na.czyć!... To niesłycha Zdiaiję srobie siprawę, że trud·no mę du. w ~·omu„. B? orun .t,aik. samo ~ '11!'."'.')Wle-

Tymczasem Justa dostała. posadę gos?odym ne!... Co pan:i tu wbi?.„ Za co 'Pani bie- żowi uwierzyć w to, że żona lfo ~dra- dz.1ał, ze na oib1~d ~ns? me przyi1dz1·e; ·: 
u przemysłowca Wentala, ktory zaczyna Ją mo- • d Alb i; Tak ipowLediział No to coz z cno adorować. Justa broni się iak może. rze :nensąę? „. . . za. Y więc pana przekonać, że ? · . '. ' · „. . '. . 

tlrabia nie próżnuje. Przy 1>omocy Krzywe- Hamowała się z całych s1rł. Wental mówię '.Prawdę, pozwo,lę sobie zruz:na- te~o · ''.'. ~ t~iki~ ra:me obo1e nie będ·Ne· 
go Józwy, któ'.Y ~racuje na wszystkich fron- !krzyczał co,raz .głośnie.i: czyć, że cLz.iś o l!o·dzinie 5-eij IPO ,po- my dzis 1edh obiadu w ~omu.„ 
tach, by za:ob1ć kilka zlot_Ych, podrzuca na _ Ja was tu 'WISIZys,tk.icih pirzep~dzę!„ łucLnJti, może pan :zas.tać swą małźon J1!sta. za,g·ry:da. wargi. .Wc~1fa.1 o~a 
brzei::u rzeki laskę. kapelusz 1 palto wraz z pod w u~J'k'chl R _,_ lt ·1~„ • • . ' 'kę w ..... ~e--'-„ ... ~ •• Stanlli'-llarwa w"„"'C- pewnie me. z.,rozum1ała. A mo·ze.n1e ch" .. ia robionym dowodem osobistym na nazwisko Swi 'SZI ,.,.J r. „„ • Ozlil:tJ! atr,,,,.cie ,s1ę w,s.;-y- . "'"" sztK. ......... „ 1>"'1· "'"" ł J ł 
uelskiego. I siey„„ Każid:y m1 tu 1eist pan,em„„ To 1est kieigo, a.it<ty.sity jec1n·e1go z naszvch te- l · zro~~miec. ~isi~a. stara a się powie-

w pismach ukazała się wiadomość o tern, że słu~ba? „ Pyttam się czy t·o je&t służba? „ trów, zam:iesizikał~go ;przy uJI. Pięknej ;Zleć lei to wyrc. ~;i1e~: 
~wid~lsk1 zaton,ąl. . ś T d .. 

1 
__ ,. • w Proszę mi powii.edziieć czy to ~est służba? nr. 15. Chyiba to wyisłarczyć? „„ - Pan był cLzis w ba,rdzo złym humo 

W rzeczyw1sfośc1 za· a: ...... ,„a się Oz bo lkł t W t 1 L nlk rze„. 
micszJkani.u Pieczanka, ska,id za:telefonował ~o 1 .derwł o~ak, Ol r~dę a wa1rbz 1 en Na.a ączę wytr.azy szaiouSt u " - Powinno to ipanią htż nie wtz:ru<Z!IĆ. 
mzę><lu śledczego, że jesi niewinny i zMaz się wyig ą a: a ~a, na iym.any a· on. 1e ary rOgacz • M 
dobrnvrolnie zgł~si... „ mógł juiż kmyczeć, oc'hryiplł. Justa {)lba- W pl'\ZyleJ1łym pokoju roziległy si-ę · 8tŹ mój ieist często w złym humorze„. 

~ ajem~iczy Jegomość,_ z":"any _;~a.~t~; n~- wiała się, że W.entrul dostanie at~u aff>O I s-ryibkie ikro'ki. Justa .zidąfyła jeszcze od- Ma den.erwuijący zawód„. 
mawia Emila, aby porwac P1ecza"11<4, """" 1 wie 1 kt k ć k dr • . - Ale d:z:ńś był wyijątikowo z,denerwo 
już kito jest mondercą Waroana. lpi ei ycznego. s oczy u zwiom. wany„. Dostał iaki,ś list, który wyp1'owa-

- Ale jak go ;pan Q'orwie? - zaip}'ltał Emil. - Ja bardz.o :pr.ZoeiPraszam.„ - od- We:ruta1l wpadł do j!abinetu, chwycił cL 'ł 
Stary wyciągnął z kieszeni kawa~ek gumo- parła z całą u:leigłośdą. - To .się w.ięcei Mtonian, leżący na biurku. wcisnął go do Z1 go z równowaigi... 

wej nulki, jakiej używa się zazwyczaJ przy ga- nie rpowroórzy. kieszern i r.zelkł ła.igodniejsizym JtłosOOJ, Justa :paifr.Mła na swą p.ani~ . \Y/ f' T11a • 

zowyc\~a~~y!ab~ć?.„ _za.pytał Emil. Padł n.a fOltet ~zał ciędiko. Krew ia~gdy.by się wsitydz!i.ł iP'OPl:'Udn::ch krzy fowa zd,a się nie słyszała wcal~ :~; ~1-ów. 
_ p,rzy pomocy te.go instrumentu przycap· odpływała mu powołt z twrur.zy. Sam kow: Była zańęta myślamt o 'Piątej ~o :i .,. ;Tlie. 

niemy Pieczar.ka„. ohyba musiiał sobie u§wi.ad:omić, że wła- - Obiadu ndie ibędę jadł dz1.ś w do- . MuS1zę dziś bardzo ładn;r ww~lą-
- Nic nie rozumiem.„ ścirwti kit17'"Ulazał na Juistę bez powodu Gd b kt „ . yt ł dać„. - szep-nęła niby do siebie, lecz 
- Zairaz panu wyitłomaczę„. Przez tę rur- e -r • · • • mu„: . Y1 Y ·o~ 0 mnie P a• proszę Justa słyszała wyraźnie - Pro,sze zamó 

kę na1puścimy do ~~koju USYIPiającego gazu„. Powód był,, alle llililly„. Afe cóż 0!!1a win- po:v1eicLz1·eć, że wrócę dopiero otkoł:o SIZÓ- wić 'J)annę Pole i fryz11'era„. I na \W'o"ł 
Jest to gaz nies~kodhwy, ale ba11dzo oszałamia- na ?„. Zro1biło mu SI.ie lpl'\Lytkro. Nle mó~ł sleg.„ v ją~y„. Dro'b.na .il.ość wysta;czy, by ~śpić. czło- Sll>C>drz~ć jeij w oczy. Włęc, udaiąc, że szu I wyszedł .z gahinefo, do ;piątą mmi być ~otowe auto„. • 
w1_:?.ka cona1~me1 na g~inę„. Jut 1a. się tern ka czeirtoś w ikie:s.zem.ia,c'h wybiegł z ga- J ta J-ła .Ą,...,, , - Czy pani mm;i wyrść o tei porze? 
za 1mę.„ Na~p1erw go u~1my, . nastęipme otwo- . i;; ' 11.19 fj'ws; 01~.e 1eiszcze przy -- 7.aryzytkowała Just<t. 
rzymy drzwi i koniec. Si;>rowadzi się go na diół biinetu drzwiach. Więc czyżby to WS1Lystko Wenfailowa sip-0,jrzała na n!ą .,.dzi-
w wiel~kiej walizie„. Dom jest spokojny, n&t nie Justa me ruszała się Bt!&ZCze 'Z miej- był'O prawdą ?.„ - m~lała. . 
zamE~h„~po'kle.pał Sta.re~o ipo nmłenłu. sca. Nie wiedziała 00 pc>'Oząć. Odejść?„. Dla nied było rzeczą jrumą, ~e "stary wtona. Cóż to za dziwne pytanie , pani 

Pan masz głowę na kaclcu!„. Wal pani.„ Myl Maże Wenitrul wróci Ila chwilę, a gdv iei rogacz" pisał /Pll'awdę.„ MałO'.ż .to razy Jusityno?.„ 
jest .dobra!„. Zaraz poślę ipo Jó.zwę„. . nie za.stan:ie, wipadnie w nowy szał. Wo- pmyj,mowała tell'efon od telfo aikrtora?„. N' · t 11 t I ł 

l, Jó .,.,.b ł ł ~ I ł eikać & - ie,, •a y KO a c„ za"'''fta cm "-rzywy zwa IP1"~1 · Y niezw ocznte. - a a .zacz . I do niieij tet siię przymillał .tdy .... „..Jl ode ., · · . ""' „. dził się na ten initeres bez wahania. Emil ł M" '°' -·'- ., ,_!___ , N' b·.ł M 'ł • . ' 5 Ir""'- • - Jeżeih powiadam, że a·u:to musi 
im do d-ys·pozycji aufo. Wszy11bko szło w bły- l!J.a'ly C1I1'\Y11Jie 0 c;ze.Klllw·anlia. -ie wra· po„. . Ów!l le-O ~a'W\Sze, :te ~a słowt- być przy:~otowane, to nikt tu nie ma nic 
ska:wicznem tel11!Pie. cał. Spqj1rzała na b1utiko. Wen.tal w z.a- ozy głoo 1 te ipew:nlie ~ląda 1aik leŚllla do ga>da:nia 

Po. u.pływie 1rzydzie!ttu ml?ut au;t~ z:a!'t'zy- mileszani:u przewr6C11 !kałamarz. Ałiu- rusaika. JUBta nigdy j.eszcze T'UJSałiki · · . . . . . . 
~ało ~1ę ipTZed <lomem przy. u!1cy W1e1s1neJ 78. l ment mógł się wyla.ć, byliby to nowy ,po- nie WtkłIZliiała, a:le domyślała się, te Pliie- J?Sta p.rz.yctchła. Nie clic1ała 1uiz nic 
stary I Knywy Józwa ?-dali SI~ na górę. Stary • d d :t n~. ,_, '-·~ • ł . . k---t· --" mów1,ć. w en talowa wysunęła no~i Sipod przyłożył uąho do drzwi. Zdębiał. WO o a wan ury. cz J uSKJJ. picYW'leio.ZJa 'ery Vf.U.„}Nlmt:UJJL. k ł~- . . !>Ił ł I f k p dt'- • ł • d bi--...11- • t • T -" · . d . h o UJI"Y 1 wc1'tl6.nę a sz a racze .• . . o 01eg a w.ięc ~ UJI'.K.a 1 pos„a wi- eraz~ l:lilOIJ'c ~·eszcze pr~ ~~ , _ Kąpieil gofowa? „. 

- PoznaJę głos SWldelskiego.„ M6- ła kałamal'z w iprawrołQJWeii ipozyCJ~. - za&t.anaw.iała się na:d fom, w ~aiki sipooob _ Ta;k rosz ani 
wi przez telefon .•. - szepnął do swego W,z;roik je~ paidł w teij chwil1i na list, leiżą- mogłruby zaradmć zetknięciu Wenitala _ CzeJicl:m naę :an~~· p l w łazien-
przyjaciela. cy przy koipercie. Wen.fai! iprawdopodob j z żoną w mieszlkainiiu Pieozyńslldego„. ce 0 ę 

Krzywy Józv.:a otworzył szeroko nie czytał przed chwillą ów li6it i to go - Nie m()lżn,a do teigo d0jp11.1ścić.„ - "'._ Dobrze proszę · 
oczy. w.prawiło w tak g,roźny humoir. Była my,ślała. - Wenta.il jest wścii,ekły„. Naj- W ' , ?>am.„ . 

- Rozmawia z urzędem śledczym„. więc cielkawa, jaka też mo~ła być treść bairdz!ieą obawia się śmieszności... Go- J ~ntafowa, p;zesz-ła do. ką?rnlow~-
ciągnąt dalej szeptem Stairy. - Clłtce się tego nies,zczęsne[!o lisitu. Sip0ijrzała na I tów nawet 1zastrzeH.ć żonę i ,jej kochan-1 f~· ta . z~~~wiła te[efo:naczaue mani-
oddać w ręce policji. .. Czekaj pan„. Zła- drzwi. N~kt nie nadchodził. ka!„. Powiedzieć to wszystko pand.?.„ irzys, ę 1 '" 12-0era. 
piemy dwóah za jednym zamachem„. Szvblko p-rz~biie1gła ~zyma PQ zapi- Zacznde wyipytywać ską<ł ona wie, w.yj:- (D I I 

Jeden kooiec gwnowef rurki wsuna.t aa!1~i h::-t::e p-a'Pieru: ~e naiiaw, :!.e pr3..o.czytała ainommowv Cl szy c ilCI Intro) 
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Kino- teatr 

Legjonów 2- 4 

6X 

,, M 1AsfONASTPbDRAZTWSERo REM ~G 
Nadzwyczajny salonowy dramat sensacyjny. W rolach głównych: niezrównany GEORGE. O'BRIEN z pełną temperamentu IRENE BEN fLEY 

Przepiękna treść. Niezwykła muzyka. Tempo. Tricki. Karkołomna jazda ;rnnna. • 

,,ż Ó L T V K S I Ą Z 
Czarowna, fantastyczna bajka egzotyczna, pęłna zniewalającego piękna i romantyzmu. W rol. gł.: RAMON NOVARRO, HELENA HA YES, LEWIS 
STONE I WARŃER OLANO. Cudowny śpiew. Muzyka. Ceny miejsc na I seans 50 i 54 gr., na następne 54, 85 l 1.09. 

- Początek codz. o godz. 4-el. w sob., nledz. i święta o godz. 12 w pot 
„„„„„„„„„E1E+ema122am•~e~~:$!!2*::~~~ 

KiMeatR AŻ" 
1 
I ::KOii8iY5 W ittflO tyciu" (Wiel~ f. ~l'd 

li . I W rolach głównych Marie Bell, Richard Willm., . . ~ 
11 Listopada 16 I UWAGA: Film nagrodzony został złotym medalem. NADPROGRAM tygodnik dzwrękowy Pala 1 l'ux;i 

Oslatn.ie 2 dni! 1 Następny program: „DEMON ZLOTA" „„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„11111„„„ ... „„„„„„„„ ... „„„„ ... „„„„„„„„„,„„„„„ ... „„„„lll!l&Gmll~ 

Kino diwitłkowe 

,,CZARY'' 
Cegielniana 2 

-nzii„ii-Cic.iiitek"ei-·g-Ocfż:--fa:erw:--i,-oi:·-· 

Dziś I dni następnych! Poraz pierwszy w Ł.odzl 
najweselszy film świata naJnowszej produkcji 

PAT i PA TAC HO N (iuni1r) ... 
(iako kompozytorzy) 

DZ I śl PREMJERA NAJWIVKSZEGO PRZEBOJU ŚWIAT Al Epopea wojenna w/i rozgłośnej powieści Rolanda Dora;elesa. film, który 
wzruszy do tez każdą matkę, żonę i siostrę! FILM STWORZONY DLA MILJONOW1 

,,D R E W N I A N E K R Z V :at E'' 
W rolach głównych: PIERRE BLANCHAR, GABRIEL GABRIO, CHARLES VANEL. Uwaga! Protektorat nad tym filmem objął łaskawie 
Jego :Ekscelencja Pan Ambasador Francji JULJUSZ LAROCIIB. Pomimo kolosalnych kosztów wynajmu filmu ceny miejsce niepodwyższono. 

ostatni! 

ZA 
Nadprogram: Wielka rewja sportowa na 
Placu Czerwonym w Moskwie z udziałem 
1,300,000 ludzi 
Dziś 2 poranki o godzinie 1 ~-2 i 2-ł po cenach na i · 
niższych. 

Dr. MED. T I I najnowszych wyucza bez względu na zdolności dy- -~CJ;RI; OAALOHĄ T ZDROWĄ DOKT6R 

M l . . ilDCDW plomowanv nauczyciel ~~ z H k k. • eWIOSOOOWa 3. wa1n1rau11u:i;!~::.k~a9r~:r4 ~~ J~~~~~~~~~~~v . BRrY OUJS I 
CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE po powrocie z Krynicy wznowił lekcje pojedyńcze 1 w grupach, Informacje - CZ .ARQD91 EJ Chor. skórne, wen.ery.czoe 1 olclo\loe 

(dla kobiet I dzieci) i zapisy codziennie od 10 rano do 10 wieczór. A . „ przeprowadził s1e na ul. 
Piotrkowska 88 Uwaga: Za okazaniem nlniejszegG ogłoszeni~ uqzle);tm ząl:tki , W p' h d . ~ "Pl ł kowską 86 tel. 143_6,f; 

front II p., Jel. 143-63. lilPll"lł&'lm11mm1111••••••••11111••••••m11121'1'!:'l! ~•ml 11•§.'!lll•••••••i j flV[ OuOI OMEGA przyjmuje od ~11 I od 6-9 w.ea, 
P~zyjmuje od 11~1 i 4-6 po poł. '1 I Matki l.· łl ~ " w nledz. ' święta od 9-1 popoi.i dł 

Ceny leczolcowe. Ciłówna 9, tel, 142-42 __?_ań oddzielna po~zekaln_~·-- . 
UOKTOR o L L A I Zapisujcie • Wołkowyski i ;~~ow''"' Gabinet dentystyczny H (" mb. 

PRzfPRow Aoz1L srf i Kf DPll. Mleka" pod ~r~!~~!dent. .1 · U I C Z na Ul. CBgl.B(Ol'anm ]) .
1
i „ F. BIER z W I ń SKI EJ Spec. chorób skórnych, wen~-lf rycznych I moczopłciowych 

Telefon Z3B-OZ •111111:ra111m11••••••••1111111m1l!ł111iisna1:11&1!!1iillllll110<• -"' ___ ,::JtGa•••11••••••• DOKTOR Cegielniana N!! 7 

;,:;:·~;.;.„l:!~~m~t::.: ~r. Mi~~łai B~rnilein Dr· J. NADEL T R E P M A N P<•Yl~,~~„~:'i':~i~-'~-,~iZ· w. 
Dla Pań oddzielna ooczekalnia. CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA GklllSZCłł• GlnekOIOCI· SPECJALISTA CHORÓB WENE· --- -- ·--

DR. MW. POWRÓCIŁ ANDRZEJA 4 RYCZNYC~·p[~f>d!~gn i MOCZ(). Dr Feldm!ln M. J AUBENHAUS R~w~ś:~!~a~) 5 
TELEFON 22a.92 Ceg1eln1ana 4 • U . 

CHOR. KOBIECE 1 AKUSZERJA Przyjm.od 10-12-ej i odl5.30-19-ej. orzyjm. od 10-12 I od 4-8 w. Przyjmuje J4iet·/~6;J 5-9 wlecz.AKUSZER CllrtEXOLOQ 

Z 
• k 

11 
• Dr. Med. WL.ODZlmlER~ PORADNIA w niedziele I śwleta od 8-1 po poł POWROCIL· 

g1erS 8 Zl\DZ I EW I cz WENEROLOGICZNA Dla oań oddzielna ooczekalnla. Mieszka obecnie ~el. 246.~9• ' Dr. MED. Kiiińskiego 1'13 
Przwm. od 4-8 w. 30-2 LECZENIE CHORÓB Pl Iii ł zer (NAWROT 41) Telefon,155-77 DR. MED. Specjalista chorób WENERYCZNYCH I SKÓRl\YCH 

L NITECKI 
uszu. nosa: gardła 1 krtani ze.stała orzeniesiona n:i ul. 1 · Szkoła Tanca 

Ł6df, ul. Piotrkowska 164 Zielona 2, tel. 189-33 CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE znanego nauczyciela 
D tel. 125-26 od 9 rano - . 9 wlecz. HENRYKA HENRYKOWSI(IEGO 
Powrócił przyjmujp, orl 4 do R wlecz. PORADA , . ZI:. Zachodnia 64, tel. 185·49 Wyucza pod gwarancją w grupach 

SPEC CHOROB SKÓRNYCH WENf. DR. MED. . . przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wlecz.. i pojedyńczo tańce popularne i ostat-
R\'CŻNYCH I MOCZOPLCIOWYCH s Gaw1·n' Ski„ Ozlefe1 kalrzko~ety11.::rz, yr:je~ieta· lw niedziele I świeta od 10-12 wool nie nowości. 

Zapisy ODAJQ"SKA 9 tel. 166-93. 
NAWROT 32. Tel. 213·18 • DR· MED. PRZYCHODNI~ Dla urzędników I grup opł:lta zroi-
Przyi'!iuje od ~JO rano I od S-9w. POŁOŻNICTWO I CHOROBY li . ·111 k Wenerologiczna ·-żo;.;;;n.-..a. _______ _ 
w niedz. I śwteta od 0-12 w CIOł- KOBIECE UCJil il ower . BATERJE 120 w. zł. 11.50, Akurn11la-n s nau• llRK a I kl li k s I Lekarzy speciallstów tory ładuje, naprawia i radioaparaty: ur. • u 1•1n • u~elef.„148~:'· CHOROBY SKóRNB ZAWADZKA 1, tel. 122·73 przerabia na prąd, Piotrkowsh 79 w 

przyjmuje od 4-7 wlecz I WENERYCZNE. czynna od 9 r. do 10 wlecz. • ... p ..... od.._w_ó._r_zu ...... ---------
POWRóCJL. ' (Kobiety I dzieci) r Choroby weneryczne - moczopłciowe ELEKTROMONTER nawijacz ~amo-

Choroby skórne,pł~~~er.yczne I moczo· Dr. W61czaftska 117, tel. 149·39 I skórne. (Porady seksualne). dzielny poszukiwany do warsztatu e-

e A 
'STACJA ZAPOBIEOAWCZA ezynna lektrotechnlcznego do stałej pracy. -

ANDRZEJ~ 4, tel. 170-50. w BALI K przyjmuje od 9-111 od 6-ą w .• niedz. cala dobe. Dla pań oddzielna poczekał· Oferty z odpisami świadectw sub: 
P · · d l2 2 I d 6 8 ·ecz I święta od 9-12·eJ. j w k lif'k " d d rzyJ~UJe.o - p.p. o - WI • • C'"NY '"'CZNICOWE. Porada ".:Ił złote." y wa 1 owany o am. 

w niedziele i święta od 10-1 p.p. '-' ....... · ~ SŁUŻACA d k 
Dla pań oddzielna poczekalnia. PRZEPROWADZILA SIĘ NA UL. DR. MED. " 0 wszyst iego, czysta, 

Dla niezamożnych ceny lecznic. SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) Nl e w 1· a· z· s k ., Dr. med. uczciw.a i posłuszna może się zgłosić 

H Kla„ZkO\Vil ze świadectwami Nawrot 7, m. 8, front 

L C„N ICA ChorobyN!~.J~~e1~4:!ieryc;:oe U -.2_.P...,le....,t .... ro ....... o..-d_2-..-4_;.. _____ _ . „ przyJmule hblety I dzieci od J do 3 spec. chor. skórnych 1 wenerycznych • DZIEWClYNA o miłej powierzthow-

plotrkowska . 294 I od 7 do s-eJ. (vorady seksualne) położnictwo i choroby kobiece noścl poszukiwana do. dziecka i p~ 
LEKARZ • DENTYSTA A d I S mocy w gospodarstwie. Referencie 

naprzeciw przydsotawnykuch.tramwal doiaz- Leopold w·1nnykam·1en' n •z•POaWRó.CIL telef. 159-40 Polrkowska ''· konieczne. Tel. 143-59. 9 
tel. 213-66 IO ZŁOTYCH miesiecznle urzędnikom 

otwarta od 11-ej rano do 8-ej wiecz. przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 w., przyjmuje codzieninie od 10-12 na wypłatę konfekcje, obuwie, bielizna 
PRZY JMU JA LEKARZE SPECJALISCI POWRóCIL w niedziele I święta od 9-1-ej. manufaktura fira kl Ch .t p· t k 
CHORYCH. Wf.' WSZYSTKICH SPf- przyjmuje od 10-2 i 6-9 wiecz. Ola oań oddzielna ooczekalnia. ł 5-8 wiecz. · ' n a.„ 10 r ow· CENV 1.FC7N1COWE ska 37. oodwórfe. 
C.JALNOŚCIACH i GABINET DENTY· LintanOWSki8Cl0 tfJ VOXRADIO zł. 150. -· dwulampowy • OKAZJA! Rower męski nowy marki 

STVCZN\ . od 3-6 w lecznicy (3 prostownicza) wraz z lampami il SWAT uskutecznia zapoznanie w celu „Otello" sprzedam lub zamic11 ie na 
Po 2 razy dz enme. • wbudowanym głośnikiem, Selektywny,. matrymonialnym i towarzyskim, Sien- aparat fotograficzny wartości 150 ?:!. Porada 3 złote. Piotrkowska 45 ładny ton, Piotrko.wska 79 w podw6-1 kiewicza 69 m. 12 pop. oflc. 4 piętro. 10x15. Wiadomość ul. legjo11ów 65. 

tel. 122-89, Telefon 147-44. rzu. I od godz. 16. m. 16, od godz. 16 do 20-ej, 



Warszawa oczeku)e piłkarzy Cracovia broni tytułu mistrza Pols~~ i 
Skład osobowy obozu treningowego · Początek mistrzostw Polski w szczypiornhtku 

Warszawa, 6 paździemiika. I Gemza, Dziwisz, Michalsk.t {ŚlĄsk), Fon· Łódź, 6 patdziemiDka. nach wieczor<>wych, wHane na dworcu 
Zarząd Polskiego Związku Piłki Noż Łowicz, Przykucki, Kryszkiewicz (Po· Wezy&tlcle iiespoły za.mieiJcowe, bio- pr:ez pr.zedstawicie~i z~;Zą4u ŁOZGS., 

nej przeprowadził iuż wreszcie pr.zy~o- znań), Keller, Martyna, Nawrot, Szalle·r, rł\ce ud.rial w odibywającyich się w Ło- ktorzy odpirowa~zah gosc~ do P·rzygol?­
towania do obozu treningowego dla czo I Domański Bułanow Szczepaniak (War· dz.i m~tr.z·ostW1ach P.o1sk.i w szczyp~ornia wanych llłP'rzedmo dla mch specjalnie 
łowych piłkarzy przed meczami w dniu szawa) ' ' ku, przybyły do todiu wozoraj, w godzi kwater. . , .. 
14.XzRumu~ąiŁ~w~ Do~o~te- •••'••••••••••••--~~~~---•••••••• Zawo~ro~o~~y~dm~wgo. go wyznaczono 38 ~raczy. Uczestnicy dz.inach rannych na obu boiskach stadio 
przyjechać mają 9 października do War o-.-a t• ~ ..,l„„o __,oJno'' nu W·oiskowego K. S. i trwać będą 
sz.a~y_ i zakwaterowani będą na stadjo- A '9 ,9,,.. ~· 1nlJ przez dz.ień dzisiejszy i jutrzeiszy. Dzi-
nie Wojska Polskiego w pokojach go- Hakoah i Makkabl walcza 0 . prymat wśród klubów siaj popołudni.u grają o godz. 14-ej: po-
ścinnych. „ mańska Warta z kata.wicką Po·~o.nią, a 

PZPN polecił okręgowym związkom iydowskich o goda:. 15.30 Z~edmoczone z krakow&.ką 
piłkarskim dopilnować, aby wszyscy gra . Łódź, 6 paździemlika. koah wyrównać stosunek poo:Mów i Garbarnią. Rozgrywki półfinałowe roz· 
cze uzyskali urlopy, zaznaczając, że u- Poraz trzeci w tvni roku, będziemy miałby renWlowy „bHams". poczmą się jutro o godz. 9-ei rano, sipo.t-
tracone zarohki za cz.as trwania obozu dzisiaj świadkami świętej wojny pomię· Do spotkania dziisiei·szego p.rzys·tępu· kaniie finałowe zaś odbędzie się o godi. 
będą zawodnikom zwrócone, dzy stale rywaLiiZIUliącemi ze >S·O~ą zesipo· ją oba zesipoły w swych naisL1nfe1jsizych 14-ej. 

Poza wyżywieniem i mieszkaniem lamii Ma.kabi i Haikoahu. Staie •ię to składach, Reprezentacyjny &'kład Maika- Wszys·tkie ucze·stn.iczące w mistrzo-
gracze otrzymają po zł. 5 dzlennie na dzięki zmienionemu sy111temowi rozgry~ bi p!l'zedstawia się naistępuią.co: Ubrach, stiwach z~oły, a szcze~ó'lnie drużynv 
drobne wydatki podczas trwania obozu .. wek miistx-zowskich. Pierwsze dwa sport· Czerniilkowi.s1kl, Lauenibur)!, Basin, Pome- kraiko~kie i śląJSkie, re?rezentują bar· 

Po ostatnich zmianach skład os<>bo-1 kania tegoroczne, zakońc~yły się pełin}'11?1 rancenblum, Korn, Go~dber,I! Il, Frenlkiel dzio wysoki rpoz.idm gry. Naqpoważniej­
wy obozu przedatawiać się będzie nastę sukcesem Makabi, która u:iobvfa w n.tch Humec, Szaj111iiak, GolcLber.)! I. szym ka.n1dyćla1em do tytułu miis1rzow· 
pującoi aż trzy pU!I1kty, tracąc tylko jeden. Suk~ Hakoah wystąpi w skłac1z1e iidentyoz slkiego jest zeszłoroc.ziny miału-z Cracovia 

Artur, Kotlarczykowie, Balcer, Zi·e· ces to dla Makabi nii.ezal)Neezooy. ny.m, w jakim 1)'I'zed kilku dmiami poko- która mieć będzie w zespole śl~skiim Po 
liński, Ciszewski, Doniec, Pająk, My- Spotka.nie dzis.ieisze zaipowia<l.a się n.ał w spotkaniu towarzvsikiem Wiic:Lzew. le Zachodcnie naj.groźniejeze)!o 'P'J'Zeciw­
siak, Koczwara, Wilcz.kiewicz, Pazurek, więc nieizwykle :intereSl\tifą<:o, z tego cho· Priz.edstaiwńa .sdę on następuiąco: Rap.o- nika. Szós1tlka pozostały.eh zes.i>ołów us~ę 
Riesner, Halinka (Kraków), Gałecki, 1 ciażby tylko wz,ględu, że Ma.kabi chce port, Balsam, Zakliilkowsk.i, Ko1pilowicz, p'l.llje jedn.ak też minimalnie powyższej 
Karasiak, Król, Frvmarkiewicz (Łódź), wykazać, ii w roku bieżącvim jest zeap<> I Kaban, Zyten.feld, Presser, Mo·rge111istern, diwóq1ce. 
Albański, Matyas Il, Niechcioł (Lwów), łem lepszym od Hakoahu. Ten ~ów, dą Bern.s.teii.n, Gertel, Krafcer. - Ze zdobyciem tytułu mistrza Polski 
Peterek, Wilimowski, Urban, Wodad, ży za wszeliką cenę do rewanżu. W ra· Mecz od1będzie się o .itocLz. 15-ei na związane jest też zdobycie ufundowanej 

z.ie ewen~ualinego zwycięstwa, zdoła Ha sta·di.onie ŁKS-u. przez komisarycznego prezydenta mia. 

Smutny koniec kartery Ok„d . póJit dz SiOJ 
$teuermana ... 

Lwów, 6 paździemiBca. Kalendarzyk łmprez sportowych na dziś I .1utro 
(w) Wydział Gier i Dyscypliny Lw<>w· ŁcScłź, 6 1)8.tdziemLka. Pols.ki, a o godz. 14-ej fililał mistrwstw. 

sktego OZPN-~, ukarał do.żyWOtnią_ dys· Dzień dzisiejszy i ;utrzeis.za niedzie· Na boi:9ku Widzewa, o ~odz. 11-ei 
kwallfikaclą ptłkarza sambOrskief KOJ'O. : la obfitują w szere.~ intefesującycb im· meoz o miistrzostwo Łodzi pomiędzy Wii.­
ny, Steuermana, .ałynnel!o ~giś 11h<>?t· ~ prez we wszystkich niemal Jtałęzia<:h d·zew~m a Strzcleokim K. S. Na boisiku 
bardjera0 lwowsklei Haamonei, a późni.ef sportu. Unioo Ton.ringu o goctz. 15-ei mecz o mi 
st0łeczneJ LegJł. . . I W dniu dzisiejszym oi:l.bywai!l_•ię w strzo.stwo Union Tourin,g-Wwa. - Na 

Pow<>de,m nał<>żenla na Steuennana ciąigu całego dnia na stadionie Woj.siko· bo~u TUR-u, o godz. 15-ei spotkanie 
tak wysOktej kary, • b.vł fakt, ie Steuer- wego K. S. zawody o mistnzoetwo Poliki towarzyskie pomiędzy ŁKS Ib a TUR-em 
młll ~ył głó.~J!lll micjatąi-8111 Uiśćt. Ja w zezypiorniaku, w k:t6rvch uczestniczy W Pabianicach, na boiis1ku Sokoła, 
kii tblały mte1sce W c~aśł~ meczu Jego osiem na.jlepszych drużyn z całego kraju mecz o mistrzostwo klasy A WK.S.-PTC. 
k!u.bu, KOrOna z .ukralń,S~ęl zesp0łem Popoludńńu zawody ratJpoazaą eię o go- Na. stadq"nie ŁKS-u, o ~od?;. 10-ej 
Stan. Takaż sama dyskwa\tłtkac1a zOsta· dzinie 14-ei. dzień szfafet i bie,g pań na 1000 mtr. o 
ła zastosOwana przez władze l>ltkars!tie NM tadijonie ŁKS-u rozeitrany Z'O'Sta- mistrzostwo okrę$(u. 
w st~s~u do. P· Ernesta, kierownika nie 0 g0 d.z. 15-ej serusacyjny mecz z cy- Na szOISlie warszawslkiei o i;!odz. 8.30, 
sekc11 piłkarskleJ. K<>r

1 
ony. Idu roz.grywek :pił!karski·ch o iuien.ne mi start do wyścigów mięcLzvklubowych 

Steuerman dzięk • swemu Iegendar- strzostwo A„kJMy pomiędzy Makabi a Bi.e.gu. - Start i me-ta mieszczą się w 
nem.u wpr<>s! strzał<>wi reprezentował w Hakoahem. O tej samej 'J>Orze, odbędz.ie Krzywiiu. 
s~ni!m ~zasie ,barwv P<>lski W spotka- się na boisku Union TourinJ1u przy ul. Wreszcie iprzed lokalem żKM., prizy 
ntach m1ędzypanstWOwycb.. Wodnej, mecz towa.rzy1ki rezuwy ~o•· ul. Piotrkowskiej 115, między ~odziną 8 

p<>darzy z Nordią. a 9, start do mot•ocyiklowego raidu zamk 

sta ł..<>~, inż Wofewódzkie,!o, pięknej 
nagrody przechodniej. Drui!ą nagrodę 
ufundowała redakcja „Expressu IlustrO· 
wanej!O", dla drużyny l!raf ącef na.jbar· 
dziej fair. O przyznaniu tej nai.trOdy za. 
decyduje specjalna k<>misia, w skład kt6 
rei wchodzą przeds~wiciele zarządu P. 
Z.G.S., zarządu ł..OZGS. i reprezentant 
naszego pisma. (~o) 

Niemieccy kolarze nie przyjada. 
do Warszawy 

Niemiecki Zw. Kolarski nadesłał we 
śrpdę do zarządu Pol. Zw. Tow. Kolar­
skich pismo, w którem zawiadamia, it 
nie będzie mógł wystawić !jWe,J:!o najsil ­
niejszego sikładu na pro.jeoktowane w 
Warszawie 7 i 9 b. m. zawody kolarskie 
torowe PoLska - Niemcy, wobec. czego 
rezygnują wogóle z przyjaZJdu drużyny. 

Zapewne, Niemiecki Zw. Kolarski, 
oibawfa.jąc się, .te skład nteikompletny re 
rprezen.tacji Niemiec mógłby Sll>Owodo­
wać poraż:kę, wolał odwołać przydazd. W niedzielę, od godz. 9-ej rano na. lnięcia isezoniu. Meta między godz. 2-4 

O sport W szkole dadjonie WojiSkoweS!o K. S., dal.$ze roz w tern samem mie.iscu„ 
W najbliższym czasie odbędzie się gryw·ki w sz;czypiomiaka 0 mistrzostwo Lekkoatleci polscy na liście 

w Warszawie zebranie kuratnrów dzieSltłclU natlepszych w Europ i c 
szkolnych z całego kraju, na którem bę- Legia 1· L L T K f'1na1•stam·1 Dziennik sportowy ,,Mitta~" zamiesz-
dzie poruszona aktualna bolączka, jaką J • • • • I cza wykaz najlepszych 10 lekkoatletów 
jest zakaz należenia młodzieży szkolnej druz"ynowynh. i ł ł t i h p I k• europejskich w różnych działach spor-do klubów sportowych. ~ JD • rzos w eo sowyc o s I tu 

Niezależnie od tego ma być przepro Warszawa, .6 ipaźdiziem~a. Kgrzłe poddwbójnl ej lwo~andie Hebd.a - . z polaków na listach tych uwzglę-
wadzona reorganizacja przez Minister- Na ~o~tach WLTK r.ozegrany Jo.tał o. cz z o Y ~ feszcz·e Je .e.n ~unkt na dniono: na dystansach średnich - Ku-
stwo Oświaty, która będzie miała na 

1 

m.ecz połf1~ało~r. o druzynowe miatr~o· Popławskim 1 Spychale, bijąc ich w sto charskiego na długich _ Kusocińskiego 
celu pobudzenie życia sportowego w stwo Polski .Ill:1ędzy WL~K ł lwowskim sunku 6:2, 5:7, 6:4. k ii H l' ' 
szkotach. M . in. mają być utworzone LTK. Wynt~1 poszczegolnych JPOtkaó Wreszcie w grze pojedyńczeą pai.i oraz w u - e Jasza. 
koła sportowe obejmujące kilka szkól, J były następi11a.:e: • Lllpopówna p<>kooała Orzechowską 6:8, Wspaniały raid kajakowy 
odbywać się mają międzyszkolne za- W grze po,edY_ńczet panów ~·hda 6:4, 816, . 
wody itp. pokonał Poipławs.k1ego 6:4, 6:2 1 Spy• Ogólny wynil< spotkania brzmi 5:2 Dr. W.acł.aw Kcirahiew1cz, który 

chałę 6:3, 6:2, Kołcz wygrał z. Po})łąw- 1 na korzyść lwowian, przedsięwziął wraz ze swą małżonką 
skim 3:6, 6:4, 8:6, uległ nalom1ut Spy· W finale mistrz04tw drużynowych wwrawę kajakiem z Polski d.o Szan~h21.· 
chale 2:6, 3:6. ! PolJki zmierz, iię zatem iitołeczna Le~ ju, przebył już dotychczas u.częśliwie 

\W gue mieszanei para lwowsika : lłi• z z~szło·roc.z.nvm mistrzem, lwow- mo·rze Czame. 
Orzechowska, Hebda wygrała ~ J)Jr' skim L Tl\. Po parodnioiwym odipoczvniku w St.am 
Lilpop.ówna, Macużyńsiki 613, 6:2, J. w 1 bule, gdzie dr. Korabłewioz odwiedził 

swoioh daiwnych znajomych z ipo.pn:ed-

Pu har środkowo-europejskr.„ stłuczony I~~ 3i.~i:~0t.1~:~~~~:~~ 
Cenna nagroda ulegla[znł1zc~enlu r•u śródzietmnelllU, 

Od ~ilku lat pit.karskie reprezentac)e b~ konkurencfe o puhar śr. europejski. . Połowa dro~ przez mot'zę Czarne 
Austrji, Wloch, Węgie·r, Szwafcarfi I Puhar ofiarowany został przez b. preze- kudina był.a do pokonania, s!dyi sipo­

PDrsch nie walczy przeciwko Czechosłowacji rozgrywają między so- sa Rady Ministrów Czechosłowacji, dr. wodu iniieodi!>owi~h wiatrów nie 
Polsce · Svehla. _„ mógł płynąć iq.a ża·~u, co zmusUo ob01je 

Zmiana termln6w figowych 
Mecz ligowy ŁKS. - .Warszawian­

ka, który mial się odbyć powtórnie w 
todzi dnia 25 listopada został przeło­
żony na 11 listopada, zaś przypadający 
według kalendarzyka rozgrywek na ten 
termin mecz ŁKS-u z Garbarnią w Kra 
kowie został przesunięty na 25 listo­
pada. 

Warszawa, 6 patdzieTnika. 
Sktad bokserskiej reprezentacji Nie­

miec na mecz międzypaństwowy z Pol­
ską w Essen o puhar środkowo - euro­
iieiski jest już w głównych zarysach 
wiadomy. Skfad ten opiera się niemal 
w catości na zespole zwycięskiej druży­
ny nad Węgrami z ub. ty godpia. · 

Nie wystąpi jednak przeciwlr o Pol­
·x\;e Piirsch, mistrz Niemiec wagi pół­
ciężkiej. Zdeklarował się on już jako za­
wodowiec i barw amatorskich Niemiec 
więcej bronić nie będzie. 

Pi~kny ten 1iryszłałowy1 pułiar przed po·drt).tn~ków do cięit.llci.ej pracy na wio-
Kopferencja w sprawia Imprez stawiał wartość 5.000 zł. słiasch. 

.ilmowych Zdobyty on został w pierwszym ro-
Krak6w, 6 patdzlernika. ku przez Włochów, którzy zatrzymali Strauss skomponowął hynm 

Polski Zw. Narciarski w porozumie- go u siebie. olimpiJskl 
niu z wydziałem turystyki Ministerstwa W drugim rolću puhar ten zdobyli Roz;pisany przez władze sportu nie-
Komunikacji zwółuje do Krakowa na Austrjacy i mimo częstych napomnie~ m.ieckiego kan.kurs muzyczny na hymn 
dzień 21 października konferencJę w nie zdołał~ . odebrać od włochów teJ ol~iiski dl1a igrzysk w Berlinie 1936 
sprawie uzgodnienia programu imprez przechodmeJ nagrody. ro'ku, zastał .zakończ<my, Spośród nade · 
zimowych w nad9hodzącym sezonie. Dopiero obecnie wydało się, że pu- słanych teksitów poelty.ckich, wyibrano 

W konferencji wezmą udział zainte-1 ha.r został przez Włochów przypadko- utwór poety beritińskieJ!o, R01bert• Lu­
resowane zwi.ą~ki sportowe przez swo- wo stł1;1czony, co prz~z dtużSZYi czas baihn. - M'lllzykę dorobił słynny kompo-
ich przedstaw1c1eli. udało się ukrywać. \zytw, Ryszard Strauss. 



o p 
Pawien generał zakazał surowo noszenia 

ostróg poza służbą. Spotkawszy raz na ulicy 
oficera z ostrogami, rzekł: 

- Czy nie wie pan, że zabroniłem nosze­
nia ostróg?„. Pójdzie pan na cztery dni efo 
aresztu!.;, 

- Przecie pan generał też nosi ostrogi„. -
odparł oficer. 

- Ach, prawda!.# - połapał się generał, -
Zapomniałem, że noszę buty z ostrogami„. W ta• 
kim razie i za mnie odsiedzi pan cztery dnlt 

* Pani Lucyna po powrocie z Jastarni dzieli 
się wrażeniami z przyjaciółką: 

- Wiesz - powiada do niej - przez całe 
lato leczyłam się metodą helioterapji.„ 

- Moja droga Lucysiu„. - odpowiada przy­
jaciółka. - Poco używasz takich niezrozumia­
łych określeń? „. Lepiej powiedz odrazu, że przez 
całe lato chodziłaś nago!„. 

* Marysia koniecznie chciała pójść na scenę. 
Po wielu staraniach dyrektor teatru powierzył 
jej drobną rólkę pokojówkL Marysia jest za­
chwyco!la, 

Nadszedł epokowy wieczór„. Marysia Jut 
od rana powtarzała swą rolę, składającą się tyl­
kc z jednego zdania: 

- „Dobry wieczór, panie hrabio„. Jakaś· 
st- „~a dama, mająca około sześćdziesięciu lat, 
c_ :i w przedpokoju". 

Marysia powtarza to zdanie bez przerwy, 
by nie zapomnieć„. Wreszcie wpada inspicjent 
i woła: 

- Prędzej!... Teraz kolej na panią!.„ 

Pod Marysią uginają się nogi„. Wpada na 
scenę i drżącym ze wzruszenia głosem recytuje: 

- Dobry wieczór, panie hrabio.„ Jakaś 

starsza dama czeka około sześćdziesięciu lat 
w prze~pokoju„. 

* Mayer wrócił z podróży. 
- Gdzie pan był?„. - pyta znajomy. 
- O, zwiedziłem kawał świata.„ Byłem w 

Budapeszcie, w Wiedniu, w Berlinie, w Mo­
nachjum. 

- W Monachium też pan był ?.„ A pił pan 
słynne piwo monachijskie?.„ · 

- Co za pytanie? ••• To przecie tak samo, I 
jak naprzykład być w ;eapolu i nie umrzeć!„.

1 Kac spotyka Kotka. 
- Słyszałem, że ożeniłeś się! - powiada 

.Kac . 
- Tal,„. - odpowiada smutnie Kotek, 
- To musisz być szczęśliwy?.„ 
- No, tak... muszę .•• 
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Nowi oficerow e armjł tureckiej 

Nr. 277 

Nfit.D•NY PUOZ KOMUNISTYCZNY 
~ MSZPAN.JI. 

Jak Już doniosły depes'ze, wla'dze hisz­
W Konstantynopolu odbyła' słe promocja nowych oficerów marynarki turec- pańskie wpadły u'a trop przygotowań 
kie). Na zidJęciu widzimy nowYch oficerów, defilujących pr1.led przedstawicie- 'm h k ni t , W f k 

lamł' rzadu za ac u omu s ycznego. m esz a--· I niaeh studentów znaledono wielkie za-
pasy broni. 

I 
1 Zdjęóie z lotu ptaka nowego pałacu U-
lgi Naroaów w Genewie, jed'Jego i nat. 
'. okazalszrdh budynków czasów nowo-
l czesnych w Euri>!>te. 

Do Loin'dynu przyleciał wielki samolot, odbywający regularna komunikację 
między Holandią a Batawją. O rozmiarach tego samo•otu można sobie wyo­
brazić przez porównanie go z s·amoiJotem normalnym, uwi1docznlonym obo'k l 

na zdJęc'iu. 

Cod tienna nowelka ,,Expressu11 ciągnąl z kieszeni i przeczytal. Ma za- - Ależ tak Przed ,godziną prz)'IIliósł 
wsze przy sobie tyle rozmiatych szpar- ma go Hstono&Z - wyija&niał Karoil. 

Ro t • f galów i też ich nie przegląda. Jwtyna Zlll!Pełin~e 1Stradł.a głowę. 
Z argfilODY pro esor Przez cale popotudnie bvła tak zde- Co to wszystko miało ma•czyć? Czyż 

nerwowana, że nie wyszla z domu, re- by Konrad miał wyirzucić a1iist do Sikirzyn-
P rofesorowie uniwersytetu, lak wia- się więc dopiero pojutrze. Przyjdę, jak zygnując z kilku wizyt. iki? Oczywiście, ż.e on iest baTdzo roz-

domo, są bardzo roztargnieni. zwykle, o siódmej do twego rozkoszne- Profesor wrócił 0 gocLzlinie dz.iewią- ta11gnioo.y i: mógiiby ito uoz.yn.ić. Ale prze 
Profesor Lobbel bynajmniej nie byt go gniazdka. tej. Przywitał się iz żoną, jaik mvykJle, cieiż O\tlJa nie 1tHttPiisała na korpercie adre-

wyjątkiem. O jego roztargnieniu kra- Całuję cię gorąco bandzo czule. świa!dcz.yło ito o tem, te su Kairofa. Jeiśl.i wię·c Konrad sam znał 
żyły istne legendy. Opowiadano. że nie Twoja Justyna. a'istł:u nie czytał. Jmtyna odetdmęła peł adres, świadczyłoiby to o tem, iż wie, że 
raz szedł do fryzjera, by kupić kolnie- Gdy skończyła list, włożyła go do ną ipier.siią. ma ~aJla. Gd-ylby za.14 o tern wiedział, 
rzyki, że w czasie wykładu zamiast pa- koperty. Po lkolaqji, jruk z'W)'ikle, udał się do nie ułatwiałby mu przecież s:pot'kania z 
pierosa, pakował do ust wieczne pióro, W tym momencie nadszedł profesor. swego grubinetu. Pracował do rpółnocy. żoną, lecz rea.gowa.ł zUJpełnie w inny 
a gdy żona przychodziła do uniwersy- Pocałował w czolo małżonke i... od- A gdy wreszcie uSillął twardym snem . sposób. 
tetu, stale wydawało mu się, że ~o jest rnchowo ściągnął ze stolika list. chowa- Jus.tyna wyslkoczyła z łóżka i zibadała Nie, Justyna n!ie motgła IPOiąć tego 
pewna studentka, która nigdy nie byla jąc go natychmiast do kieszeni. - zawairtość jego lcieszooi. wszystkiego. . 
przygotowana do egzaminów i czynił Panią Justynę ogairnęło przerażenie Listu nie było! Teraz była jwż pewna, że ł!roziło je9 
małżonce ostre wyrzuty. Zażądać zwrotu listu? Nie to nie mia~ Lucynę mów o,garnął nieipokóry. Nie bardzo rpowa:żne l!'lliehe,zip1e.aze!M;two. 

loby żadnego sensu. Kon~ad soewno- mo1gła tego ~ozumieć Czy.tby znalazł W rzeiczywisto§ci ńednruk sprawa nie 
Pani Lobbel znała doskonale swe_go 11· · · b'ł · · k' yrt k? A d f 'al · 1 ź · małżonka. Wiedziała, że prócz a:stro- ścią chciałby go przeczytać A wów-

1 

~Sit ! JUŻ zro1 
1 z mego Ja 1ś u~ et - prze s aWl a S1llę wca e J!ro rue. 

czas wysztoby wszystko nai~w le w talkian razie dola.czego był czuły Protfes·or Loiblbel był ~e,dnocześniie 
nomji nic go na świecie nie interesuje l p . J . . · · . przez cały wieczór? . dlzielkaneim W)l1dzfału matemrutyczn.e.go i 
w gruncie rzeczy byta z te~o bardzo . am W ustyn~ zb~la;ta m~e rKzwiąd l Sprawa przedisitawiała się bardzo ta- z teigo w~lędu miał również do czynie-
zadowolona. ~a~I~. czt~et 0 .ia u, gd ".' onra ljemniczo. Justynę poczęły trapić złe nia. ,z rozanaHemi ~. rawami kaaiceJaryj-

Profesor nie interesował sie absolut- ę zie prze.g ą .a pisn:ia co .zienn~, po- przecrucia. niemi. Ale tą dziedziną k~eirowała wyłą-
nie jej życiem prywatnem i choć wszy- prostu "';YCiągnie mu hst z kieszem. . I Nazaijutrz rano, iaik zwyikle, Koma1d cZ1I1ie s~k. re.tarka, która mała równie·ż 
scy dookoła wiedzieli, że piękna Justy- Ale, .Jak na złość, profesor t.e~o d~ia udał się n.a uniwersytet. do~kon.ale je,go życie osobiste i n[eraz 
na ma kochanka, nie ulegało watpliwo- był wy~ątkowo rozn:iowny. Nie. chc~al A oikoło połuooia do Justyny za- ,z:alłatw.iiała l"óżwn.ieiż prywatną kores-
ś'Ci, iż nieszczęsny rogacz nigdy nicze- czytać i podczas ~o~itku roz.~awi~ł cią- dzownił Karol. ipondencję profesora. 
go si ę nie domyślał. gl~ ~ Justyną, ~o i.ei catkow1c1e umemo- _ Najdrożsiza moia- ipO'Wliedz.iiał jei Lobbels, maddująic się jm w lkance-

Lecz pewnego dnia stało sie żhwito z~oby~ie hstu. . . - Jestem baircLzo zimartwiony, ż.e nie : lai:iji unoiwersy.teokiej, ZIIl.a[a:d w kieszeni 
p . J . t . t · ·b d Po obiedzie profesor natychmiast będziiesz m0igła do mnie dziiś prz'Yli ść. Czy Hsit żony. Oczywiście l!'llie otworzył go i 

l~~i d u;sk ynh pka a w swym u !la- poszedl na uniwersytet. Zdarzato się doprawdy nie możesz jakoś wytłumaczyć wr:zucił do teczlki, w Móre~ leżała koreG-
rze is , 0 oc .an a. często , że zmieniał garnitur. Gdyby to się przeid mężem i nie p-ójść do tego nud 

1 
? Ondenoja urzędowa. 

Tresć tego hstu była: następująca: I uczynił i tym razem, Justyna byłaby u- ne~o radcy, I Po pewnym czas.ie list znafazł się w 
- Najdroższy Karolu! Nie będę ratowana. Ale, niestety„. - A Slką,d ty wiesz o wszysbkiem?-

1 
rękach sekretarki. Przeczytała go, napi-

mogta jutro przyjść do ciebie. bo mój - Jak wróci wieczorem - pocie- !krzyknęła Justyna. p·isała adres i... wvsłała. 
stary idjota żąda, abym z nim razem szata si ę myślą - zabiore mu list. Prze - Przecież dositałem od ciebie list. D 
odwiedziła radcę Borg-a. Zobaczymy cież to jest.niemożliwe, by go sam wy- - Dostałeś lisł? 
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